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ra“ i
MOSKWA, 8. 7. (KAP) W  dniu 7-go 

kw ietnia 1930 roku P ad a  Komisarzy Lu­
dow ych ZSSR ogłosiła dekret doty- 
cliący Obozów P ra c y  Przym usow ej.
Z dekretu  widać, że obozy te mają być 
w pierw szym  rzędzie miejscem przeby­
wania tych, którzy „zagrażają porząd­
kowi społecznemu 1 są specjalnie nie­
bezpieczni". W  zam iarach czynników  
rządowych sowieckich leży Jednakowoż 
nietylko ukaranie „przestępców " lecz 
— jak to  z naciskiem zaznacza dekret 
pow yższy  — rów nież „wychowanie 
ich na dobrych obywateli Socjalistycz­
nej Republiki". ,

Dlatego też rząd sowiecki zaleca, 
by w  obozach pracy  w prow adzona zo­
stała energiczna propaganda zasad ko­
m unistycznych. Propagandę tę krzew ią 
w śród  in ternow anych rozm aite „kultu­
ralno - ośw iatow e" i „kuturalno - w y ­
chow aw cze" sekcje, czytelnie, kluby, 
w ystaw y bezbożnicze, t. zw . „C zerw o­
ne Kąciki", te a try  i t. d.

Jak  w ygląda to  ,,kulturalno -  ośw ia­
tow e" w ychow anie internow anych?

Oto co podaje w  tej spraw ie osoba, 
k tóra w  przeciągu 3 lar by ła  m ieszkan­
ką jednego z takich obozów :

Osiemdziesięciu w ięźniów  jest zam­
kniętych w  jedne] celi, przeznaczonej 
na 25 osób. Ludzie leżą na ziemi poko­
tem, niemal jeden na drugim. B rak po­
w ietrza, b rak w ody, straszliw a plaga 
robactwa....

Czyż może być w  takich w arunkach 
higienicznych, p rzy  takim  upadku ducha 
mowa o „ tea trze"?  A Jednak w  każdem 
więzieniu, w  każdym  obozie zaw sze 
jest tea tr. Nieraz brak jest pokoju, w  
którym by więźniowie spać mogli, lecz 
tea tr  jest nieodzowny, a  nazw a jego 
brzm i zaw sze — stosow nie do rozpo­
rządzenia w ładz — „Kulturprosvit“ 
czyli .placówka kulturalno -  ośw ia­
towa". . . ,

V większości w ypadków  sale tea ­
tralne urządzone są w  dawnych świą­
tyniach, czy to praw osław nych, czy ka-

Budowa kolei 
Kraków— Miechów

Kraków, 8 lipca. 
Nasyp kolejowy na linji Kraków— 

M iechów został już ukouczony. Obecnie 
przystąpiono do układania szyn, budo- 
w y  dworca kolejowego w  M iechowie I 
i domu mieszkalnego dla pracowników  
kolejowych,,

Uzyskanie połączenia kolejowego 
Krakowa z gminami, położonemi na pół­
noc, będzie bardzo korzystne zarów no 
dla Krakowa, jak i dla tych gmin. Sto­
sunki handlowe znacznie się ożyw ią, co 
przyczyni się do w iększego rozwoju 
handlowego Krakowa. B rak  komunika­
cji m iędzy gminami, leżącem i w  blisklein 
sąsiedztw ie, daw ał się bardzo w e znaki 
m ieszkańcom tych  gmin. P rzyczyną  te ­
go stanu rzeczy było przed wojną 
istnienie granicy, dzielącej dw a obszary, 
stanow iące zasadniczo w spólny o rga­
nizm gospodarczy. Obecnie po znlesi?.- 
niu granicy usunięta została  w reszcie 
zapora, uniemożliwiająca norm alne sto­
sunki handlowe.

toliGkich, położonych w  obrębie obozu. 
Bardzo w iele  obozów znajduje się  na 
terenach byłych klasztorów . W  takich 
razach teatr mieści się w  przylegają­
cej katedrze lub kościele.

Przypom inam  sobie dokładnie te 
chwile gdy z tow arzyszkam i niedoli 
musiałatl m yć podłogę w takim ko­
ściele -  tea trze  w  obozie na północy 
Rosji sowieckiej. Ikony dawno zostały  
zniszczone, freski zam alow ane białą 
farbą olejną. Tylko w ysoko pod kopułą

św iątyni pozostał jeden jedyny freski 
przedstaw iający C hrystusa, którego nie 
mogła dosięgnąć komunistyczna ręka.
Usiłując zm yć ciem ne plam y, k tóre zda 
w ało  się na wieki w siąkły  w  kamienną 
posadzkę św iątyni w  jednem miejscu 
tuż przed ołtarzem  (jak się później do­
w iedziałam  w  miejscu tern zam ordow a­
no pewnego kapłana, w  chwili, gdy ce­
lebrow ał Św iętą Ofiarę), spoglądałam 
zaw sze z ukradkiem  ku górze, skąd 
patrzy ły  sm utne oczy Zbawiciela...

Etyka „Legjona Młodych”
Komenda Legjonu M łodych rozsyła 

obecnie kom unikaty do pism, k tóre m a­
ją na celu „skoordynow anie akcji praso­
wej L. M.". W śród artykułów  jest jeden 
specjalnie w yróżniający się napastliw o­
ścią pod adresem  Kościoła katolickiego 
P t. „W róg, którem u młode pokolen.e 
w ypow iedziało zaciętą w alkę". L egjon>  
wi M łodych znane jest stanow isko Ko­
ścioła wobec nadużyć system u kapitali­
stycznego,, mimo to n !e w aha się staw iać 
Kościoła na jednej płaszczyźnie kapi­
talizmem i rzucać insynuacje, jakoby 
Kościół w ysługiw ał się kapitalizmowi.

„G ros napaści na ruch mtodolegjono- 
w y  — mówi kom unikat L. M. — jest 
kierow ane z zacisznych pałaców , z ga­
binetów  dyrektorsk ,ch  potentatów  prze­
m ysłu, no i oczyw iście z przepełnionych 
ekstatyczną atm osferą cel biskupich- 
G dyby kto chciał określić syntetycznie 
w rogów  ruchu młodolegjonowego, 
zwróci przedew szystkiem  uwagę na dwa 
elem enty: kapitalizm i kler*,."

Mimo to, Legjon M łodych nie w sty­
dzi się do wrogów wyciągać ręki o  że­
braninę, gdy ohrdzi o pieniądze. Nieda­
wno biuro kartelow e w  Min. Przem ysłu  
i Handlu rozesłało do lirm  handlowych 
1 przem ysłow ych polecenie o w sp a rc e

pieniężne dla Legjonu M łodych w  for­
mie ogłoszeń. W  inseratach poleca się 
firmy kapitalistyczne, a w  artykułach 
zw alcza się kapitalizm.

W  stosunku do Kościoła jesteśm y 
świadkam i podobnej etyki. W  pismach 
Legjonu M łodych jest pełno napaści l a  
Kościół, szyderstw  z religji, z obrzędów  
katolickich. Mimo to, przyw ódcy L. M., 
gdy  chodzi o poświęcenie sztandaru, u- 
ciekają się nieraz do podstępu i Oszu 
s*wa, by wprowadzić w  błąd kapłana 
1 wyjednać poświęcenie sztandaru,' jak 
to, niestety, m iało miejsce niedawno w 
W ilnie. Ks. Prób. M akarew iczow i — jak 
nas informuje Kur ja Arcybiskupia — 
obiecali przyw ódcy Legjonu M łodych 
odwołanie oszczerstw  i zaprzestanie na­
paści na Kośajół. Obietnicy, naturalnie, 
nie dotrzym ali.

P o  raz  p ierw szy  spotykam y się w  
Polsce z  ruchem  m łodzieży, k tó ry  nie­
sie z sobą tyle k łam stw a i sbłudy.

Do Legjonu M łodych w  całej pełni 
m ożna zastosow ać ironiczny ale t J t  
słuszny okrzyk p. Aleksandra P rysto ra  
pod adresem  grupy beziaftowych: „Niech 
żyje Piłsudski —  daw aj pieniądze" 
(KAP).

Goebbels ambasadorem w Warszawie
„M oment" w  depeszy swojej z B er­

lina donosi o uporczyw ych pogłoskach, 
że Goebbels opuszcza w krótce swoje 
dotychczasow e stanow isko:

„— C opraw da, Goebbels nie skom­
prom itow ał się podczas ostatnich w y­
darzeń, lecz zarzuca mu się, że zbytnio

sprży jał kołom radykalnym ."
P o  swojej dymisji, Jako ministra pro­

pagandy,
„— będzie on m ianow any am basa­

dorem  nlemłeckln w  W arszaw ie. Do­
tychczasow e poselstw o niemieckie bę­
dzie podniesione do stopnia am basady."

Ż y d zi o nowych ministrach
A. Elnhorn zachw yca się w  „Hajn- 

cie" osobam i nowych ministrów, zw łasz 
cza m inistra sp raw  w ew nętrznych:

„— Będzie on w łaściw ym  człow ie­
kiem na w łaściw em  miejscu. W  swojej 
dotychczasow ej działalności odznaczył 
się energiczną i prostolinijną działal­
nością, w  dodatku jako człow iek, k tó­
rem u są  obce pew ne „jednostronności"*

od których nie są wolni niektórzy zde­
cydow ani politycy."

Żydzi z zadowoleniem przyjęli no­
minację : 4

M am y dosyć podstaw  do stw ier­
dzenia, że żydow ska ludność przyjęła 
z zaufaniem nonrnacje p. Kościałkow- 
skiego. Należy spodziewać się, że nie 
zaw iedzie się Ona w  swojem zaufaniu."

A f e r a  s p ó ł k i  „ C a r o
Gmina m. Krakowa poszkodowana na 2 mili. złotych

u

DAJ GROSZ NA L. O. P . P .

Kraków, 8 lipca.
W  piątek, 6 lipca br., odbyło się po­

siedzenie Zjednoczonych Komisyj, P ra w ­
niczej i Skarbow ej w  spraw ie kredytu 
d la  spółki „C aro".

Afera spółki „Caro" znana Jest po­
wszechnie w  Krakowie. Wiadomo, ze  

mina poniosła przez oszukańcze mani 
pulacje b. zarządu wspomnianej półki 
ogromne straty w  w ysokości około 2

miljonów zł. Głośne są nazwiska w ybit­
nych 1 w pływ ow ych sanatorów, którzy 
w  tej aferze maczali ręce 1 1 obili św iet­
ne interesy. W  spraw ie tej prokuraturą 
prow adzi dochodzenia. ■ . „

Na jednem z posiedzeń R ady  miei- 
skiej radny dr. B r. Kuśnierz poruszył 
spraw ę spółki „C aro" i domagał się zu' 
pełnego je] wyjaśnienia. O brady  piątko­
w ego posiedzenia miejskich kom !- 
syj praw niczej i skarbow ej toczyły  się 
nad spraw ą k redy tów  dla spółki „Ca- 
rO‘‘ i obfitow ały w  bardzo ciekawe mo* 
menty. D yskusja trw a ła  przeszło 3 go* 
dzm y i b y ła  niezw ykle ożyw iona. Po 
niew aż jednak nie było w ym aganeg- 
ęuorum , nie powzięto żadnych uchw al 

Opinja K rakow a z wielkiem zain-te 
resow aniem  śledzi spraw ę spółki „Caro" 
i oczekuje wyniku dochodzeń prokura­
torskich. |

Am basador 
i historja

Znana reporterka  polityczna p. Andrće 
Violiis ogłasza w  „Petit P arisien" w y ­
w iad z naszym  am basadorem  p. Chł l- 
powskim. P . A m basador mówił wiele 
o stosunkach m iędzy Polską a Francją- 
Pow iedział sam e rzeczy  znane. Jedp^i 
tylko rzeczy nie znaliśm y: a mianowi­
cie że król Jan  Sobieski poślubił F ran ­
cuską M arję de Gonzague. Zdaw ał o 
nam się, że księżniczka ta  b y ła  żoTą 
króla W ładysław a IV., a po jego śm ier­
ci żoną Jana Kazim ierza, żoną zaś Jana  
Sobieskiego by ła  M arja Kazimiera. P . 
A m basador uznał w idocznie, że królo­
wej M arjl Ludwice G onzaga zam ato 
było dwóch m ężów 1 że pow inna jesz­
cze poćlutyć Sobieskiego

P. Chłapowski, którego dziad s try ­
jeczny w alczył pod Som osierra, mówił 
także o stosunku Napoleona &o Polski. 
„Napoleon —  tw ierdził am basador — 
najpierw  się w ahał ( w  spraw ie Polsk.) 
potem  zaś chciał oprzeć sw oje cesa r­
stw o na sojuszu z Rosją". I w  tym  w y ­
padku historja nie potw ierdza orzecze­
nie p. Chłapowskiego. Napoleon może 
się najpierw  w ahał, ale w  róku 1812 
am basadorow i rosyjskiem u Kurakinowi, 
żądającem u, by cesarz  w yrzek ł się 
sw ych planów, ośw iadczył, że n:e 
ustąpi piędzi ziemi K sięstw a W arszaw ­
skiego, choćby kozacy obozowali na 
Polach Elizejskich. A w  kilka m iesięcy 
później w  proklam acji, w ypow iadającej 
wojnę z Rosją, p isał: „D ruga wojna pol­
ska się rozpoczęła". W edług planów  
Napoleona przyszła  Polska m iała obej­
m ować ziemie litewskie i b iałoruskie z 
Kownem, M ińskiem i W itebskiem , a 
naw et —  jak h istoryk  tej epoki jen. 
Kukieł p rzypuszcza — Napoleon sam 
miał zam iar proklam ow ać się królem 
polskim.

A m basador polski w  P ary żu  posią­
dą do swej dyspozycji dużą blbljótekę 
urzędow ą. Napewno znajdzie tam  info-- 
macje, k tóre  będą zgodne z  historja 
rzeczyw istą
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Dziecinne skarpetki • n p n y  i  € T  A  D l f
poleca firma 1123 O  Im  I  M  v  I  M  Hm

Cztery tysiące dz eci polskich z Le m .e c
na koionjach v Polsce

Dziecinne poticzoszkr kolankowe z gnmą 
Dziecinne ubranka

O kanonizację 
bł. Bronisławy

KRAKÓW, 8. 7. (KAP) Z okazji 
675-ej rocznicy (29 sierpnia) śmierci bł. 
Bronisław y  Konwent P P . N orbertanek 
w Krakowie (na Zw ierzyńcu) w szczął 
starania o  kanonizację bł. B ronisław y 
Norbertanki i Patronki ,,Korony Pol­
skiej". K onwent wspom niany ogłasza 
zatem  zbiórkę ,,darów  duchow nych" 
(t.j. m odlitw  i dobrych uczynków ) w  
bieżącym  roku i zaprasza do niej dzieci 
polskie' w  pierw szym  rzędzie, a nadto 
w szystkich starszych katolików  w  Oj­
czyźnie naszej, k tó rzy  w  ten sposób 
chcą się przyczynić do przyśpieszenia 
kanonizacji i ożyw ienia kultu bł. B ro­
nisław y, . 1

Nowa nagrody i zakupy 
na „Sabnie 1934"

^  Kraków, 8 lipca.
W ielka życzliw ość, jaką społeczeń­

stw o otacza w ysiłki T ow arzystw a P rz y ­
jaciół Sztuk Pięknych, umożliwiła D y­
rekcji T ow arzystw a uzyskanie fundu­
szów  na nowe nagrody za dzieła w y­
staw ione na obecnym  Salonie. Komisja 
nagród, dó której tym  razem  należeli 
w szyscy  członkowie Dyrekcji, zarów no 
miłośnicy jak i artyści, p rzyznała nagro­
dę dy rek to ra  Banku Rolnego za m otyw  
w si p. Zygm untowi Królowi, nagrodę p. 
A rtura H olzera p. Vlastimilowi Hofma­
nowi za obraz „Bóg dał Bóg w zią ł'-, 
nagrodę p. M arjana Krzyżanow skiego 
(płatną w  jesieni) p. Tadeuszow i Korot- 
kiewiczowi za po rtre t zaty tu łow any 
„Kompozycja", nagrodę ofiarodaw cy a- 
nonimowego p, Zbigniewowi Jaroszowi 
za obraz p. t. „ T a try  w  śniegu".

Ponadto  D yrekcja zakupiła kilka 
dzieł do rozlosowania pom iędzy człon­
ków  T ow arzystw a, posiaaaczy akcyj, a 
w ięc: Kazim ierza Dziellńskiego „Pod 
zamkiem", S tanisław a Paciorka „Pejzaż 
zim ow y", Jana  Rubćzaka „Pejzaż z Że­
giestow a" oraz Jana Książki m artwą 
naturę  „Pełne nagietki".

Tym  sposobem  dotychczas 29 a r ty ­
stów  o trzym ało  na Salonie bądź nagro­
dy, bądź też honorarja za sprzedane 
obrazy . L iczba ta  dosadnie przekonyw a 
o w ydajności p racy  D yrekcji T ow arzy­
stw a, k tó ra  w brew  wszelkim  trudno­
ściom dąży  do propagandy sztuki w  jak- 
najszerszych w arstw ach  społeczeństw a 
oraz m oralnej i m aterialnej pomooy a r ty ­
stom

Uoiu n nieufności 
dla p. Szyszki-Bohusza

, , Kraków, €  lipca
W  piątek na posiedzeniu m agist-atu 

om aw iano sprawę wzniesienia kopca 
Piłsudskiego. Komisja uchw aliła ode­
brać p. Adolfowi Szyszko - Bohuszowi 
kierow nictw o budow y kopca. Uchwała 
ta  stoi w  zw iązku z zatargiei Zaw o­
dowego Związku A rtystów  P lastyków  
z dyrekcją T ow arzystw a Sztuk P ięk­
nych.

Obrońcy Ciunkiewiczowej 
wnoszą kasację

Kraków, 8 lipca.
W e czw artek  obrońca M arji Ciunkie­

wiczowej, dr. Józef W oźniakow ski, a- 
trzym ał w yrok  Sądu Apelacyjnego, za­
twierdzający  w yrok  1. inst., skazujący 
Ciunkiewiczową za  usiłowane oszustwa 
asekuracyjne. O brońcy Ciunkiewiczowej 
wnoszą kasację do Sądu Najwyższego.

P rokura tu ra  krakow ska prow adzi o- 
bectiie dochodzenia w  sprawie now el 
afery C iunkiew iczow ej. Zebrano już do­
w ody, z których w ynika, że C iunkiew - 
czow a pozostaw ała w  porozumieniu z 
trzem a osobnikami, k tó izy  za w ysokiew  
w ynagrodzeniem  mieli przyzr ić się d > 
popełnienia kradzieży ubezpieczonych 
przedm iotów. W  rękach sądu znajduje 
się list M row ca pisany do Ciunkiewiczo­
wej z prośbą o przysłanie obiecanej z a ­
płaty. Pozatem  u Mnowća znaleziono 
spis rzekonio. , sjcrąc&iorych przedm io­
tów, którego M rowieć m uałSw yucayć  
s is  na pamięćw '

Od całego szeregu lat Polska o rga­
nizuje kolonje w akacyjne dl? dzieci po1- 
skich z Niemiec. Akcja ta, w  zaczątkach 
nikła, rozwija się jednak z roku na -ok> 
talj, że w  bieżącym  roku Polska projek­
tuje przyjęcie 4.0U0 dzieci szkolnych 
i m łodzieży polskiej z Niemiec.

Dzieci rozm ieszczone zostaną częś­
ciowo u krew nych, albo rodaków  po 
domach pryw atnych, folwarkach, ma­
jątkach, wielkich dw orach i podmiej­
skich willach. Pobyt będzie trwał prze­
ciętnie cztery tygodnie. Kolonje takie 
nie są liczne, bo przeciętnie liczą od kil­
ku do kilkudziesięciu dzieci. Są rów ­
nież liczniejsze kolonje. Jedna z nich

' HlgMPęP

W  sobotę, na stadjonie AZS w  parku i 
im. Paderew skiego rozpoczęły się za­
w ody lekkoatletyczne pań o m istrzostw o 
Polski.

W yniki pierw szego dnia b y ły  nastę­
pujące:

Kula: 1) W ajsów na (Sokół Pabiani­
ce) 11.07 mtr., 2) K w aśniew ska (LKS).

60 mtr.: 1) W a.asiew iczów na (G ra­
żyna W r.rszaw a) 8 sek., 2) Batniuków ną 
VAZS Lwów) 8.4 sek., 3) Segnównu 
(Sokół Czeladź) 8.5 sek.

Skok w zw yż: 1) O rzełów na (Sta- 
djon Król. Huta) 140 cm., 2) W ajsówna 
.'.38 cm., 3) K arpacka (AZS Poznań).

POPŁAWSKI I BRATEK
NA MISTRZOSTWACH ŁOTWY

Dziś w  poniedziałek, o godz. 7 rano 
w ylatują sam olotem  z lotniska w arszaw ­
skiego do R ygi dwaj nasi tenisiści, P o­
pław ski i B ratek.

W ezm ą oni udział w m iędzynarodo 
v y c h  m istrzostw ach tenisow vch Łotw y, 
które rozpoczynają się we w torek.

HAZENISTKI POLSKIE 
W ZAGRZEBIU

H azenistki polskie, k tóre  przybyły  
do Zagrzebia na mecz elim inacyjny o 
m istrzostw o św iata, budzą sw ym  ze­
w nętrznym  w yglądem  ogólne zain tere­
sowanie.

W szystkie zaw odniczki polskie ubra­
ne są jednakowo w  stroje z lnu polskie­
go, propagując w  ten sposób w y tw ó r­
czość polską.

MIĘDZYNARODOWY KONGRES
PŁYWACKI W MAGDEBURGU
W  dniach 12—19 sierpnia b. r., w o- 

kresie m iędzynarodow ych zawodów 
pływ ackich w  M agdeburgu o m istrzo­
stw o Europy, odbędzie się łniędzynar r  
dow y kongres pływacKi.

P jrz ą d e k  dzienny kongresu przew,- 
4ul* m . in .: U rozpatrzenie zgłoszeniu

mieści się w  Rabce, słynnem  uzdrow i­
sku dziecięcem. W  willi z ogrodem  bę­
dzie przez lato mieszkać 200 dzieci, — 
100 w lipcu i 100 w  sierpniu. ,

E tapy w yjazdu dzieci są zależne od 
w akacyj szkolnych. Na wschodzie Rze­
szy w akacje trw ają przez lipiec, na za­
chodzie — przez sierpień.

Należałoby życzyć, żeby akcja ko- 
Ionij letnich dla dzieci polskich z Nie­
miec sta ła  się jeszcze szersza. Bo prze­
cież znać kraj polski, to jest to s:m o 
co go kochać, co kochać polskość i na­
bierać siły do pozostania przez całe 
życie dobrym  Polakiem. ,

200 mtr>: 1) W alasiew iczów na 27.3 
sek., 2) O rłow ska (Stadjon) 27.6 sek., 
3) M ąóralów na ( \ Z S  Poznań).

Skok wdał z miejsca: 1) Sikorzanka 
.Stadjon) 236 cm., 2) P rzygórska  (AZS 
Poznań^ 235 cm., 3) W asilew ska (Pogoń 
K.ito\v;ce) 227 cm.

Sztafeta 4 X  100 mftrł: 1) Stadjon 
55.1 sek., 2) AZS Poznań 55.4 sek., 3) 
Pogoń Katowice.

Godzi się nadmienić, że w arunki te 
renow e oy ły  ciężkie. Bieżnia rozmokła 
i trudna. Chwilami padat deszcz. To też 
uzyskane wyniki są naogół średnie.

na członków  M iędzynarodowego Związ­
ku — Bułgarji i Turcji, 2) wniosek Cze­
chosłowacji o w prow adzenie w  piłce 
wodnej puharu Europy, 3) w ybory  no­
wego zarządu.
SUKCES PILOTÓW FRANCUSKICH

Lotnicy francuscy, F^ancois i Geron, 
zdobyli puhar B ibescu, przebyw ając 
prżestrzeń  P a ry ż—B ukareszt w ciągu 
6 godzin i lecąc z szybkością przeciętną 
315 kim. na godzinę.

W kilku słowach...
C i. ŃBKI ZWTAŁEK SPORTOWY zde­

cydował przyjąć zaproszenia Niemieckiego 
Komitet; Organizacyjnego XI. Olimp jady 
w Berlinie 1936 roku. Obecnie . poś"6d 
55 państw zaproszonych do udziału w  
igrzyskach olimpijskich — 33 państwa po­
twierdziły awój udział,

NAJMŁODSZĄ NADZIEJĘ AMERY. 
KARSKIEGO PŁYWACTWA jest 17-Ietnia 
Alicja Bridges, która ostatnio na zawo­
dach w Winthrop uzyskała następujące 
wyniki: 220 y. na wznak — 2:53,6 sek. — 
r3kord krajowy. Dotychczasowy rekord 
na tym dystansie należał do Sybilli Bauer 

•od roku 1924 i wynosił 2:57 sek. Rekord 
światowy na 200 m (dystans równy nis- 
mal 220 y.) należy do angielki Harding i 
wynosi 2:50,4 sek.

—om

Komu pomogła dotychczasowa 
reforma rolna?

B ardzo ciekaw e spostrzeżenia o  
w ynikach dotychczasow ej reform y rol­
nej czyni w  poznańskim „Głosie", o r­
ganie M łodych Stronnictw a Nar., Dr. 
Karol Stojanowski, docent Uniw. P oz­
nańskiego:

„Po zakończeniu wojny światowej 1 
po odbudowaniu państwa polskiego 
chłop polski staną! po raz pierwszy 
przed bramami, czy też rogatkami poi. 
skich miast. Wieś nasza była wtedy 
przeludniona, ale co ważniejsze posła, 
dala pieniądze. Zaistniała wtedy moż­
liwość szybkiego, rewolucyjnego p ra­
wie, emanowania m iast polskieh przeez 
chłonsklch synćw, mających- jakie takie 
kapitały.

Niestety proces ten nie nastąpił. 
Przeszkodziła mu bowiem szeroko za­
krojona reforma rolnR. wzglęómie par. 
celacja większej własności ziemskiej. 
Parcelacja ta została przeprowadzona 
za dość dnżem odszkodowaniem zie­
mian, a nie bez odszkodowania, jak te­
go chciały skrajne organizacje politycz­
ne Patrzac teraz już z pewnpgo histo­
rycznego oddalenia na całą sprawę re- 
fn'-Triv rolnej ma się wrażpnia. że hesło 
reformy reln< | nsz odszkodowania nie 
było szezfrem Odsgrało ono jedynie

■ rolę dywersyjną, mającą na calu w ła . 
ś r ’e spreparowanie reformy rolnej z

1 odsrkodowan;e-n. Chodiziłn tu zdale się 
pzedews7vstkiem o to, ahy powydoby- 
wać z chłnoskieb kufpnków nimiądze, 
które mnołw *'<» m obilizow ać
I romaszerować do mi «ta.

Dr. Stmanowski szaew e ilość pie­
niędzy. k tóre  cMoni w płac'li za nabytą 
z reform y rolnei ziemie bardzo wysoko. 
Co s:e sta*o z temi rreniędzm i?

P'eniądze zaś, które otrzymali zi'e- 
miania za parcelowana ziemię, nastra­
szeni polskim radykalizmem, poukry-

■ wali w dużej m ;erze w zagranicznych 
bankach Oczywiście slOutek tego, zro­
zumiałego zresztą postępowania, jest 
mki. Za. w Polsce cierpimy na ciasnotę 
pieniężną, a nawet te ziem iańskie ple- 
Hertze. pnchgdz&ce *. rj-reelarM *ozkr»- 
d a |s aiwśctowo niebieski ptaki poA 
znaku Stawiskiego Pom iiam  to, t»  na 
skutek reformy rolnej zdezorganizowa­
liśm y sobie bardzo gruntownie wielkie 
rolnictwo oraz zmniejszyliśmy wcal9

iinść wi«kieinn elemenln na kre . 
pach wschodnich, pewnego pud wzglą­
dem państwowym 1 narodowym.

W ogólnym tedy bilansie reformA 
rolna dokonała u nas dwóch nieszczą- 
cv(h dzi9ł, Rozbiła 1 zniszczyła naszą 
warstwę ziem iańską i wypompowała 
wszystkie możliwe zasoby i oszczędno­
ści z chłopskich kieszeni, ratując nato­
m iast 7nnknmlcle pozycję Żydów w n a . 
szych miastach.

Zachodzi wobec tego pytanie, czy Zy_ 
dzi nie byli poprostu autorami reformy 
rolnej? Oczywiście, że odpowiedzi na to 
bardzo aktualne pytanie nie dostanie­
my. Skazani jesteśm y jedynie na do­
mysły. Jedynie logiczne wnioskowanie 
dać tu może pewną odpowiedź. Prze­
stanki zaś do niego są następujące: I. 
Reforma rolna leżała w interesie Żydów, 
gdyż odwlekała na czas dalszy ekspan­
sję chłopa do m iast polskich. 2. Prze­
prowadziły ją nietvlko w Polsce ale 
wszędzie indziej elementy o radykalnem  
zabarwieniu politycznem, zależne ideo­
wo i organizacyjnie od żydów. 3. Re­
formę rolną mniej lub więcej radykal­
ną, zrealizowano dfeiwnym trafem w 
krajach Europy środkowej, posladaiący 
równocześnie największy ilość Żydów.

Dr. Stojanow ski kończy swój a rty ­
kuł uw agą, że „parcelacja i reforma 
rolna nie może być sztuczką do prze­
dłużania żydow skiego panow ania w  
miastach". —

Uwagi dr. Stojanowskiego nabierają 
specjalnego znaczenia w obec artykułów  
„Kurjera Porannego", będącego — ’ak 
wiadomo — am basadorem  myśli żydow ­
skiej w  społeczeństw ie polskiem.

P o d n i e t ą
do nowych przedsięwzięć mogą 
być ogłoszenia „drobne"; < y- 

t tajmy je więc stale przed odlo- 
. żeniem
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Przed spotkaniem Polska - Belgia
o puhar ?avisa

W  czw artek  p rzyby ł d o , W arszaw y  
Francuz Estraheau, trener naszych ten- 
nisistów, k tóry  ma przygotow ać naszą 
reprezentację do meczu o puhar Davisa 
z Belgją (w dn. 20 — 22 bm. w  W ar­
szawie). 45

P ierw si przeciw nicy Polski w  tego­
rocznych eliminacyjnych zaw odach o 
puhar Davisa, Belgowie, — nie są prze­
ciwnikami, k tórych można lekcew ażyć.

W zaw odach zeszłorocznych w me­
czu z Austrią, Belgja była niedaleką od 
zw ycięstw a. Najlepszy jej zawodnik 
Lacroix pokonał Austrjaka Artensa, ale 
przegrał z M atejką. Drugi ■ singlista 
przegrał z obu Austriakami w  pięciu 
setach. Grę podwójną rów nież w ygrali 
Austriacy. ,

W  jesiennych rozgryw kach elimina­
cyjnych Belgja pokonała W ęgry 3 : 2,

Lekkoatletyczne

następnie Szw ecję 3 : 2 1  dopiero w 
trzeciej rundzie uległa Szw ajcarii 2  : 3. 
W  roku bieżącym  Belgowie przegrali 
m ecz tow arzyski z A ustrją 2:5, Kinzel 
w ygrał z Lacroix 8:6 6:4 6:3, M etaxa 
z Ew bank 7:5 6:4 5:7 6:0, M etaxa z 
Lacroix 1:6 3:6 6:4 6:4 7:5, Haberl - 
Brosch — Lacroix - Ew bank 3:6 6:2 
6:4 6:3. 3456 3456 3

Belgijska para w  składzie Lacroix - 
Borm an p rzegrała ostatnio na turnieju 
wimbledońskim z Niemcami Hęnklem 
i Denkerem  po rekordow o długief w al­
ce 16:14 7:5 4:6 5:7 12:10. Singliści zo­
stali też wyeliminowani, przyczem  naj­
w iększy opór staw iał Lacroix znakomi­
temu A ustralijczykowi Hopmanowi 6:1 
7:5 2:6 6:4. Zatem nasi zaw odnicy będą 
musieli w y tężyć  w szystkie swe siły, by 
ze spotkania z Belgią w yjść zw ycięsko .

T.irrzo stw a  pań
Przebieg pierwszego dnia zawodów
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Z kraju od korespondentów „Jiurfera"
Kronika zakopiańska

OBNIŻENIE OPŁAT W  DOKU ZDRO­
W IA 8. U. P. Zarząd' Główny S. U. P. po­
stanow ił obniżyć opłaty za pobyt w sana­
torium  S. U. P. P. n. „Dom Zdrowia" w  
Zakopanem. Obniżka opłat obowiązuje Jut 
od lipca rb. i dotyczy zarówno członków 
S U P., Jak i osób, nie należących do S. 
U. 1

Ponadto zniesiono również od 1 lip i& 
rb. w s2< ikie dopłaty, pobierane dotychczas 
ca lekarstw?

Kronika stanisławowska
IWNSZMMSNWWHHHMMMMM

EGZAMIN DOJRZAŁOŚCI W GIMNAD. 
JU K  88. URSZULANEK. W dniach 23, 25 
i 28 czerwca odbył się w pryw. gimnazjum  
SS. Urszulanek w  Stanisławowie ustny  
egzamin dojrzałości pod przewodnictwem  
p. dyrektora Fr. Juna, delegata KOSL. Do 
egzaminu dopuszczono 23 abiturjentki. 
Egzamin złożyły wszystkie.

Z  MUZEUM »OKUCKlEOO. Z dniem  
8 lipca br. zostaje oddany do użytku pu­
bliczności dział wystawy Muzeum Pokuc- 
kiego w 8 salach w gmachu M. K. O. przy 
ul. Roguskiago, w Stanislrwowie, obaj m u. 
jący: 1) turystyką, przyrodą, dział h isto­
ryczny sztuki, dział etnograficzny hucul­
ski, oraz pamiątki miasta Stanisławowa. 
Muzeum otwarte w niedziela 1 święta od 
10 rano do 13 w  poł. Pozatem każdorazo­
wo, za zgłoszeniem w biurze Muzeum 
nrzy pl, Paderewskiego, w godz. od 11.30 
do 13-tej. Wstąp dla dorosłych 20 gr„ dla 
młodzieży 10 gr.

ZATWIERDZONY WYBÓR, Min. Spr. 
Wewn. zatwierdziło wybór pos. W acława 
Chowańca na ^rezydenta Stanisławowa.

PIELGRZYMKA DO KOCHAWINY od. 
będzie się 15 lipca br. pociągiem popular­
nym. Wyjazd ze Stanisławowa o  5.10. Ce­
na biletu w  obie strony 4 zł. 40 gr. Zgła­
szać sią c jdziennia w rozmównicy OO Je­
zuitów od g. 8—10 rano i od 5—7 wiecz.

„ŚWIĘTO KORZĄ" W BOLORODCZA- 
NACH. Staraniem komitetu Pow, „Święta 
Morza‘‘ w Stanisławowie, odbył sią 20-gc 
czerwca br. w Bohorodczanach t o c oby­
watelski w Sokole, na którym wygi eszono 
prelekcję o znaczeniu morza dla Polski.

POCIĄG DO GDYNI. 12 hm. wyjeżdża 
ze Stanisławowa popularny pociąg do 

i Gdyni. Cena biletu 18 zł. 50 gr. Jak sią 
dowiadujemy, udział w wycieczce zgłosiło 
dotyczas około 1.500 osób.

ZŁOŚLIWOŚĆ CZY ZESTA. W  nocy 
25 na 26 bm. skosili nieznani sprawcy 
kilka morgów zielonej pszenicy, na szkodą 
Stefana Fortasa i C. Danogi, rolników za­
m ieszkałych we wsi Dechowej, pow. ro- 
hatyński.

UJĘCIE BANDY ZŁODZIEI NA KO- 
SOWCZYŻNIE. Od dłuższego czasu, po. 
strachem Kosowczyzny. była szajka zło­
dziejska, która dr>':ona szeregu włamań  
i kradzieży. Ohegdaj policja aresztjwała  
całą szajką, a to: B. Michalczyka Józefa 
i Jana Czuszuków i O. Chmiaka

NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK. Onegdaj 
wydarzył sią nieszczęśliwy wypadek przy 
ul. Romanowskiego. W  czasie zabawy w y­
biegł na ulicą za piłką kilkunastoletni Ka. 
zimierz L„ który dostał sią pod ku}a 
wozu. Spłoszone koma począły uciakaó, 
wlokąc za Sobą kilkanaście kroków nie­
szczęśliwego chłopca. Dopiero obok dwor­
ca udało sią wstrzymać rozhukane ko­
nie. Kazimierz L, doznał załamania czasz, 
ki, oraz silnych kontuzyj na calem ciele.

ŚWIADEK TKNIĘTY PARALIŚEu- W 
SADZIE. Ub. czwartku w  czasie rozprawy 
w Sądzie Okr. w  Stanisławowie, w chwili 
składania przysiągł, została tknięta para­
liżem św. Helena N inzkowska,.którą w 
stanie ciężkim ‘odwieziono do domu.

WŁAMANIE DO MIŁSZKANIA. Oneg- 
d&i dokonano włamania do m ieszkania  
em, prof. W „ który przebywa z rodziną 
na letnisku w Zaleszczykach. O rozmia­
rach k r a d z i e ż y  niewiadomo

NIE WOLNO FAŁSLYWIE OSKARz a Ó. 
K. Binkenthal recte Seml został skazany 
przez s. s. o. Baszczaka na karą 8 ml es. 
więzienia z zawieszeniem na 5 lat i grzyw­
ną 50 zł., za fałszywe oskarżenie przodow­
nika PP. i udzielenie korzyści materjal- 
ne.j urzędnikowi.

Czy zmieniłeś już 
adres „ftur^era“  

wyjeżdżając na wywczasy?

na terenie powiatu stanisławowskiego, nadwórnlańsklego 
I kołomyjskiego

P rzed  kilku dniami podaliśm y w la- 1  niki. Rozkopane na terenie powiatu tłu-
domość o w ykopaliskach na terenie 
wojew. stanisław ow skiego, a w  szcze­
gólności na terenie pow. tlumackiego, 
gdzie odkryto  kilka niogił scytyjskich, 
pochodzących z 700 r. przed narodzeniem 
Chrystusa. W ykopaliska te  prow adzone 
są pod kierow nictw em  prof. U. J. K. 
Sullmlrsklego 1 dyrek to ra  Muzeum Po- 
kucklego Dr. Grabowskiego.

W asz korespondent zasięgnął bliż­
szych Informacyj u dyr. Muzeum Po* 
kucklegó. W ynika z nich, że obecne k o ­
pania w pow, tlum ackim  1 koiomyjsklm 
Są zapoczątkow aniem  stałe] p racy  w y­
kopaliskowe] na terenie wojew. stani­
sław ow skiego, prow adzonej z ramienia 
1 staraniem  Muzeum Pokuckiego. 
P ierw sza  faza w ykopalisk została  ukoń­
czona 1 dała nadzw yczaj dodatnie w y-

mackiego m ogiły scytyjskie w  liczb.e 
ośmiu, w zbogaciły  Muzeum Pokuckie o 
naczynia obrzędow e scytyjskie, s trza ły  
bronzowe, ostrza, korale, trzy  lustra scy­
tyjskie, o raz parę zło tych zausznic. 
T rzeba nadmienić, że groby scytyjskie 
są na tereniu Polski praw ie niebadane — 
co w  znacznej m ierze podnosi w artość 
w ykopalisk z pow. tlum ackiego. Z ebra­
n y  m aterjal w zięto do Lwowa, celem 
zbadania 1 zrekonstruow ania, poczem 
eksponaty  już opracow ane w rócą do 
Muzeum Pokuckiegc

W  przyszłym  miesiącu zostaną za­
początkow ane roboty  w ykopaliskow e 
na teren.e pow iatu stanisław ow skiego, 
nadw órnlańsklego I kołomyjskiego.

(t. k.)

w Stanisławowie
W  ósmym dniu procesu przeciwko 

bojówkarzom  O. U. N. w  Stanisław ow ie, 
jako ostatni oskarżony zeznaw ał Iwan 
Skopik z Łucka. Zeznania tego oskarżo­
nego nie w niosły nic nowego do roz­
praw y.

P o  skończeniu zeznań, szereg pytań 
zadaw ał prokurator i obrońcy. Z koiei 
przew odniczący zarządził postępow anie 
dowodowe. Równocześnie zw rócił się 
przew odniczący do ław y  obrońców, by 
— o ile ma jakichś św iadków , — podała 
ich sądow i w  dniu dzisiejszym. Następ­
nie przew . zarządził odczytanie pro toko­
łów  i różnych pism zw iązanych ze 
spraw ą. : i J  I i ’ ,

W  dziesiątym  dniu procesu p rzystą ­
piono do przesłuchania św iadków  oskar­
żenia. Do ciekaw szych należą zeznania 
św iadka Karola Kaczorowskiego, k tóry  
mimo przysięgi, zeznaje kłam liw ie i w y­
krętnie. Św iadek ten z polecenia proku­
ra to ra  zostaje aresztow any na sali. 
Również następny świadek, Jan M arek, 
w skutek zm yślonych zeznań zostaje 
aresztow any.

Zeznania dalszych św iadków , a to 
Jana Jarom icza, Anny Żurakowskiej, me 
w noszą now ych m om entów do sprawy. 
Ciekaw sze już są  zeznania św . Anny 
Strzeleckiej,, oraz jej córek, 23-letniej 
W ładysław y i 16 letniej Henryki Św iad­
kowie ci, to krew ne tego Żurakowskie- 
go, k tó ry  brał udział w  napadzie na 
pocztę w  Gródku Jag ie liń sk im . Następ­
nie zeznaje ojciec oskarżonego W intJ- 
niuka, Zacharko W intoniuk lat 51, rolnik 
z Pasiecznej. Przew odniczący poucza

św iadka o przepisie ustaw  , pozw ala­
jącym św iadkow i jak< najbliższemu 
krew nem u oskarżonego nie zeznaw ać 
Św iadek chce zeznaw ać. Po zaprzysię­
żeniu opowiada, że syn mówił mu o w y ­
jaździe na w ycieczkę jakie dw a tygod­
nie przed w yjazdem . Dokąd pojedzie. 
nie mówił, a ś w. się nie pytał. W ie tylko 
z opow iadania syna, że miał jechać 
gdzieś w  góry  i wrócić drogą okrężną 
ze strony  Stryja. W ycieczka trw ać mia­
ła 2—3 dni.

N astępny świadek, Stefan W itwickl, 
nie sk łada zeznań, poniew aż obrona 
utrzym uje, że obecny na sali rozpraw  
W itwicki nie jest identyczny ze św iad­
kiem tego imienia i nazwiska. W obec 
tezo obrona cofa w niosek na p rzesłu ­
chanie tego św iadka. Ponadto obrona 
cofa wniosek na przesłuchanie św . P io­
tra  Bihuna, lecz prokurator Trembało- 
wicz wnosi o przesłuchanie tego św iad­
ka. Św. P. Bihun i Bohdan M elnyk są 
przesłuchiw ani na okoliczność znajomo­
ści jsk . W intoniuka i W intonowa.

Jako ostatni św iadek w  dziesiątym  
dniu procesu zeznaje M arja W intoniuk, 
m atka oskarżonego. Św. dow iedziała się 
na miesiąc przed zam ierzonym  w yja­
zdem  od osk. o „w ycieczce", na k tórą 
syn się w ybierał. W  dalszym  ciągu po­
w staje szereg  sprzeczności, k tórych św. 
nie umie w ytłum aczyć. Rów nież zezna­
nia złożone przez św. w  czasie śledz­
tw a są inne od zeznań składanych na 
rozpraw ie. Z kolei nastąpiło odczytanie 
aktów , poczem przew . ogłosił przerw ę 
w  procesie do poniedziałku.

Kronika śląska

Zmiany w administracji 
księcia Pszczyńskiego

P ra sa  niem iecka donosi, że Sl. Urząd
W ojewódzki ndo zezwolił w ięcej na dal* 
sze zatrudnianie w  charak terze gen. dy* 
rek tora  adm inistracji ks. Pszczyńskiego, 
dr. B-unna, k tó ry  jest obyw atelem  Rze­
szy memieckiej. W obec tego z dniem 1 
bm. r!r. Brunn musiał ustąpić ze swego 
stanow iska. N astępcą jego jest dyr. 
T renczek.

Ponadto  rów nież nastąpiła  zmiana na 
stanowisku doradcy praw nego admini­
stracji ks. Pszczyńskiego. W  miejsce 
syndyka dr. Gorolla, k tó ry  przed dłuż­
szym  czasem  ustąpił, zam ianow any zo­
sta ł w  charak terze doradcy dr. Musialik 
z W arszaw y.

Wyniki obławy policyjnej
W  nocy na piątek policja w  całym  

powiecie będzińskim przeprow adziła 
niespodziewanie obławę, k tóra dała sen-

I sacyjne w prost wyniki.
W  kilku punktach Sosnowca, Będzl- 

I n i  i D ąbrow y w y kry to  i skonfiskowano 
praw dziw e sKlady różno-akiej broni, 
jak karabiny rosyjskie i duże dubeltówki, 
7 rew olw erów  autom atycznych, 2 pisto­
lety  starego system u, 4 flow ery, masę 
naboi do rew olw erów  i dubeltówek, 
oraz kilkanaście bomb domowej fab ry ­
kacji.

Policja aresztow ała przytem  około 
50 osób podejrzanych, lub ściganych 
przez sądy  całej Polski. M iędzy in. w 
ręce jej w padł w Sosnowcu m iędzynaro­
dow y złodziej-w lam yw acz Akerajzen, w  
chwili gdy siedząc p rzy  stole, w y g ry ­
w ał różne tanga na skradzionym  pale- 
fonie.

Kromka wołyńska 
Konsekracja kośc l i  

garnizonowego w Równem
Garnizon rówieński, jeden « najwięk­

szych w  kraju, nie posiadał w łasnego 
kościoła. Kościół parafjalny mógł zmie­
ścić tylko połowę żołnierzy, to  też ka­

pelani w ojskow i dokładali starań , b y  
mieć w łasną św iątynię.

Jesienią 1930 r. rozpoczęła się budo­
w a i niespełna po 2 latach zosta ła  szczę­
śliwie zakończona. Kościół w  stylu no­
w ym  „bry łow ym 41 stanął obok koszar 
i 8 grudnia 1932 r. został poświęcony 
i oddany do użytku wojska. Kościół s ta ­
nął sum ptem  dywizji — energiczna ak­
cja dow ódcy dyw izji gen. Edmunda 
Knolla i n iestrudzona energja ks. kape* 
lana Rajm unda Butrym ow lcza dokonały 
tego wielkiego dzieła kosztem  100.009 
złotych.

Konsekracji kościoła 30 czerw ca do­
konał JE. Ks. Biskup Polow y Dr. Józef 
Gawlina.

Kronika wadowicka 

Zbieg! przed ślubem..*
M ieszkańcy W adow ic byli w  p ią te?  

św iadkam i niezw ykłego zajścia. Ze zdą­
żającego do kościółka orszaku ślubnego 
zbiegł pan m łody, niej. A. Zem baty, w y ­
robnik, m otyw ując sw ą nagłą zmianę o- 
ćhoty w ejścia w  zw iązek m ałżeński, zł* 
wolą rodziców  narzeczonej, k tó rzy  nie 
chcieli uskutecznić przed ślubem... za­
pisu m ajątkowego.

W adow ickie kandydatki do staurt 
m ałżeńskiego podziw iały rów now agę 
ducha porzuconej panny młodej, k tó ra  
bez płaczu i żalu do zbiegłego narzeczo­
nego skorzystała  z ram ienia najbliższe­
go drużby, którem u z podziwu godnym 
spokojem zakom unikow ała: „nie ten, to 
będzie inny".

Zebrane tow arzystw o  po pow rocil 
do domu w esoło konsum ow ało poczę­
stunek, p rzygotow any dla nowożeńców

Kronika przemyka
WYJAZD DZIAŁACZA. Z Przem yśla  

do Brzuchowic wyjechał na stała em. r s.
o. p. Jan Metzger, z  s}ufył się on wiele 
Przemyślowi, jako znakomity p, izes T-wa 
Higienicznego 1 dlatego wyjazd p. Metz­
gera spotkał się w Przemyślu z wielkim  
żalem.

UWADZE P. KOMISARZA MIASTA.
Każdego roku odbywa się w Przem yślu  
ruski odpust tzw „Iwanek". Trwa on 
kilka dni, w czasie których przesuwają się  
przez -miasto wieśniacy z dziesiątek w io . 
sek. Ale nie w tern rzeoz. Chodzi o to, że 
w ciągu tych kilku dni, śródmieście za­
walone budkami 1 straganami, przy. 
pominą ostatnią żydowską dziurę. Brud­
ną, błotnistą i cuchnącą. Ostatni, uzas, aby 
„Iwanek", ze swojsm i zwyczajami gtra- 
ganahami i chmurą całą kieszenkowców  
został przeniesiony poza m iasto. Uwagi 
te kreślimy pod adresem Magistratu, do 
zastosowania, jeśli nie w tym, to w przy­
szłym roku.

„CZYbfKA1' WŚRÓO STRAŻY WIĘ­
ZIENNEJ. W ięzienie przemyskie było 
przed szeregiem m iesięcy m iejscem sze. 
regu dziwacznych zdarzeń o których w 
swoim  czasie, dużo pisaliśm y, W  n zu lta . 
cie, po miesiącach śledztwa trzeci straż­
ników zostało z t  służby usuniętych, dwu 
zdegradowanych, a prawie wszyscy otrzy­
mali ob9Cnie dekrety, przenoszące ich do 
innych miast, przeniesiony został również 
naczelnik więzienia Siweckt, który w 
Przemyślu urzędował, zaledtwle parę mie­
sięcy. „C*ystka“ wywołała w mieście d u . 
»* wraź nie.

REWIZJE, Wśród żydowskich kupców
w Przemyślu przeprowadzono rewizje w 
poszukiwaniu niestemplowanych raJ iu n . 
ków. w  wielu wypadkach rewizje dały 
rezultat, mocno kupców obciążający. — 
-rzeprowadzono również kontrolę wśród 

techników dentystycznych nie objętych 
rp iestrami. Skończyło się na skonfiskowa­
niu im wszelkich instrumentów zawodu, 
wych.

SPRAWCA KATASTROFY. Szofer, Któ­
ry spowodował w Przemyślu ostatnią ka­
tastrofę samochodową, nazywa iię  Jan 
Józki w. Choć tłumaczy oię defektem kie­
rownicy. wszczęto prysciw , niemu śledz­
two.

POŻAR. W  pobliskiej wal Nowosiół­
kach wybuchł ubiegłej nocy groźny pożar, 
który w przeciągu paru godzin strawił 
dom, stodołę, stajnię i szopę należącą dc 
Jana Poleszuka. Żona jego Marja, pró. 
bująca ratować z płonącego domu rzec ;y 
uległa silnemu poparzenitą.
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Kombatanci francuscy
przeciw rządowi Doumergue'a

PARYŻ 7. 7. (PAT) Dziś rozpoczęły  
ifę  dwudniowe obrady konfederaci! b. 
kombatantów, na których postawiono 
pytanie, czy  rząd prem. Doumerguea 
uczyni! w szystko w  celu spełnienia w a­
runków, od których konfederacja uza­
leżniła swą zgodę na zmniejszenie rent 
i pensy] inwalidzkich. Pierwsi dwa] 
m ówcy odpowiedzieli w  sensie nega­
tywnym . Posiedzenie przybrało prze­
bieg bardzo burzliwy i musiano Je przer 
wać. Po przerwie min. emerytur starał 
się zbić zarzuty i zapowiedział na Jutro

Treviranus i Briining zbiegli?
LONDYN 7. 7. (PAT) Ag. R eutera 

donosi: K rążą tu  niespraw dzone pogłos­
ki, że b. min. T reviranus, o którym  do­
niesiono, że został rozstrzelany, schro­
nił tię  jakoby w  Anglji, gdzieś w  oko'i- 
cach h rabstw a Dorset. T rev iranusov i 
udało się w ydostać z Berlina samocho­
dem, k tó ry  ostrzeliw ano, A n g ie lsk i 
min. spr. zagr. ośw iadczyło jedynie, że 
było  proszone o kontrolow anie osób 
pryw atnych . T a sam a tajem nica otacza 
Brflninga, k tó ry  w edług niespraw dzo­
nych pogłosek, rów nież przebyw a w 
Anglji.

Min. Hsrriot przybywa
na Litwę

R1 jA  7. 7. (PAT) Z L itw y donoszą, 
ie  w krótce ma podobno przybyć do 
Kowna min. Herriot. Celem tej podróży 
Jest skłonienie Litwy do wywarcia sw e­
go wpływu na Inne państwa bałtyckie, 
by przyłączyły się do polityki francus­
kie] na wschodzie.

Sumiennie spełniony 
obowiązek...

BERLIN 7. 7. (PAT) Min. spr. w ew n. 
Frick w  ogłoszonym  rozkazie w yraża 
policji na całym  terenie R zeszy u z u r  
nie za sumiennie spełniony obowiązek 
w  czasie uśm ierzania rew olty  buntow ­
ników. O drębne podziękowanie dla ż a i-  
darm erji w ystosow ał prem jer Goering.

Otwarcie Konferencji państw 
bałtyckich

RYGA 7. 7. (PAT) Z Kowna dono­
szą: Dziś o godz. 12 w południe o tw ar­
ta została konferencja przedstaw icieli 3 
państw  bałtyckich. Estonję reprezentuje 
wicemin. spr. zagr. M unters i charge 
d ‘affaires w  Kownie Fiw et, Litwę m ł'i. 
spr. zagr. Lozerajtls i b. poseł w  Rydze, 
obecnie dyr. dep. pollt. U rbszysoras. 
P ierw sze posiedzenie pośw ięcone było 
spraw om  formalnym. W  południe śnia­
danie w yda, poseł estoński, w ieczorem  
obiad min. Lozerajtls.________

Kronika telegraficzna
GDAŃSK W związku z toczącemi się 

to Londynie polsko-angielskiem i rokowa­
niami gospodarczemi, senat wydelegował 
radc< senatu Haaga t syndyka gdańskiej 
Izby T e ndlowej dr Chrzana, jako przed­
stawicieli W. miasta.

LONDTN Po raz pierwszy od 25 lat 
Anglja zdobywa podwójny sukces m i­
strzostw w Wimbiedonle. Po zwycięstwie 
Perry‘ago, dziś Angielka Dorota Roud w 
finale singla pań pokonała niespodziewa­
nie Amerykankę Jacobs 6:2, 5:7, 6:3.

RUSOMBERk Akademicka młodzież 
słowacka zapoczątkowała uroczystość na 
cześć ks. Hlinki, z okazji 70 rocznicy jego 
urodzin, zwołując tu zjazd związku sło­
wackich studentów katolików. Udział 
" z f l :  rewtiież ks. biskupi 'Wojtasa i R,a- 
ho.

LUBLIN W drugim dniu swego poby­
tu na lubelszczyźnie, p. Prezydent Rz. 
P. w  tow. małżonki i świty opuścił przed­
południem majątek prez. Fudakowskiego  
pod Krasnobrodem udając się do gmachu 
sanato.jum  dla biednej chorej dziatwy, 
nazwanego im ieniem  sp. M ichaliny Mo­
ścickiej > -

ekspose z  polecenia premiera w  sprawie 
reformy państwa. W glosowaniu ogrom­
na w iększość odpowiedziała na wspom­
niane pytanie przecząco.

Rewolta komunistyczna
w  Am sterdam ie

AMSTERDAM 7. 7. (PAT) Dziś mia­
ło miejsce ponownie pow ażne starcie 
kom unistów z policją, k tóra  użyła b ra ­
ni palnej. Komuniści pobudowali b a b r
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Najnowsze Kostiumy Kąpielowe
Z  s u c h e j  w e ł n y

p u lloyery  do tenn iaa  i t.p . w^rob^r

tryk otarak le  w ykonuje a o 11 d n 1 e

PRACOWNIA TR Y K O TA R SK A
L w ó w , u l. L e g io n ó w  3. p o d w ó rz e  
(. p r a e i  b ra m ę  K in a  „ P a ła c e " .
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Przeciw fabrykowaniu wiadomości
o rewolucji w  Niemczech

BERLIN, 7. 7. (PAT) Niem. Biuro 
Inf. polertfzując z pewnem i organam i 
p rasy  zagranicznej i em igracyjnej za­
rzuca im rozsiew anie niepraw dziw ych 
informacyj o faktycznym  stanie rzeczy 
w  Niemczech. P rasa  zagraniczna — 
mówi Biuro — podaje groteskowe dane 
co do Ilości -rozstrzelanych w  Niem­
czech, podczas gdy w  rzeczywistości 
liczba Ich nie sięga 50-ciu.

Również opisy rzekomo autentycz­
nych scen w  Monachium i W iessee są 
fabrykowane w  biurach redakcyj za­
granicznych. Niemiecka opinja publicz­
na — głosi kom unikat — z pogardą 
patrzy na tę bazgraninę, której jedynym

celem jest podżeganie I oczernianie Nie­
miec. Jeżeli, pew ne dzienniki tw ierdzą 
przytem , że entuzjazm Jaki doty zas 
panował dla Hitlera, nagle znikł, to 
wbrew temu stwierdzić należy, że en­
tuzjazm ten Jeszcze się wzm ógł. Twar­
de w ystąpienie kanclerza uczyniło z 
wielu tych, k tórzy  dotychczas jeszcze 
niepewnie stali na uboczu, entuzjastycz­
nych zwolenników w odza i narodow ego 
socjalizmu. P raw dziw y  nastrój, panu­
jący obecnie w Niemczech, podkreśla 
Biuro, ilustrują ow acje, jakie ludność 
urządziła Hitlerowi w  ciągu jego osta t­
niej podróży po Bawarji, gdzie obecnie 
przebyw a. >

Dalsze transporty do JserezyKartuzkiei
WARSZAWA, 7. 7, (tal. w l. O.) Z War- 

szawy odjechał wozora) plorwazy transport 
kandydatów do obora Izolacyjnego w  Be- 
rezle Kartuskiej,

Wczoraj wieczorem przed Dworzec 
W schodni w  W arszawie zajechała karetka 
eskortowana przez policjantów I przez 
trzy m otocykle policyjne. W  karetca tej 
znajdowało się  pierwszych kilkanaście 
osób wysłanych z Warszawy do obozu 
koncentracyjnego. Nazwiska Ich są: H en. 
ryk Rossman, adwokat, Włodzimierz 
Szmartakowskl, student, Józef Korycki, 
student, W ładysław Haoklawlcz, student, 
Zygmunt ŁomczyńskI, w łaściciel zakładu 
optycznego, Jan Jodzewrlcz, adwokat, E . 
dward Pemnle, prokurator Zygmunt Jar. 
marga, student, były redaktor pisma 
.Sztafeta11, Mieczysław Prószyński, stu­
dent, Bolesław Piasecki, 1 Aron Skrobek, 
biurallsta, sekretarz Zmr. zawodowego ro­
botników przemysłu włókienniczego.

Tych pierwszych 10-cln, wysianych de 
obozu, te działacze obozu naredowo-rady- 
halnego. Okres Ich przebywania w  obczle

Izolacyjnym nie jest jeszcze natalony. 
Aron Skrobek fest wybita *m komunistą, 
znanym z wystąpień antypaństwowych.

Po wyprowadzeniu aresztowenyoh z 
karetki więziennej zaprowadzono lob pod 
silną eskortą policji do wagonu kolejowe­
go trzeciej klasy, gdzie zajęli trzy prze­
działy. W szyscy byli w  swoich ubraniach 
cywiińych. Rodzin na dworcu nie było. 
Komendantem obozn izolacyjnego został 
podinspektor nollcjl państwowej w  Pozna, 
nlu Jan Greffnar,

Jakób Banaś członek Stronnictwa 
Narodowego w  W adowicach został w  
piątek w yw ieziony do obozu izolacyj­
nego.

Ze Lwowa
. LWÓW 7. 7. (PAT) W dniu dzisiej­

szym  pod eskortą organów P.P. odje. 
chał ze Lwowa do Berezy Kartuskiej 
pierwszy transport osób, przeznaczo­
nych do obozu izolacyjnego. Transport 
objął ogółem  28 osób.

Rąbek tajemnicy
N L o g | o n u  a a » ł u i o n Y 6 h H u c h y l o n y

W ARSZAWA 7. 7. (tel. m  G) P rz :d  
kilku dniami połączone grupy komisji 
BB sejmowej i senackiej uchwal’ 17 
p ro jekt statutu „Legjonu zasłużonych" 
w edług propozycji pułk. Sław ka.

U chw alony sta tu t sk łada się z 26 a r  
tykułów . Cel i zadanie „Legjonu" okre­
śla artyku ł I., k tó ry  brzm i:

„Celem zapewnienia państwu trwa­
łego oparcia na pracy obywateli, któ­
rzy w  działalności i na rzecz dobra 
zbiorowego przodują, tworzy się „Lc- 

gjon zasłużonych",
W  tych słow ach zaw arty  jest cel 

powołania do życia tej nowej insty tu­
cji. O rganem  Legjonu zasłużonych bę­
dzie: kapituła główna, kapituła w oje­
wódzka, oraz sądy honorowe. Pozatem  
odbywać się będą walne zjazdy, w któ­
rych udział będą brali delegaci wybra-,i 
na zjazdach wojewódzkich.

Skład pierwszej Kapituły główne] 
będzie powołany przez Prezydenta 
Rzplifej. Podobnież członkowie pierw­
szych kapituł wojewódzkich i sądów ho­
norowych będą powołani przez kapitu­
łę główną z pośród „obywateli zasłużo­
nych". Godność obywatela zasłużonego 
może nadawać kapituła główna w  sto­

sunku do obywatela, „który powszech­
nie znaną działalnością wyróżnił się w  
pracy na rzecz dobra zbiorowego".

Dużo miejsca poświęca sta tu t p roce­
durze sądów  honorow ych. P raw o oskar­
żenia przed sądem  honorowym  przysłu­
giwać będzie w yłącznie rzecznikom  ho­
noru, pow oływ anym  przez kapitułę 
główną na dwa lafa

Telegramy z 
na str.,

ostatniej chwili 
1 i 2-giej

kady. W ładze w ydały zarządzenie, aby 
publiczność w  dzielnicach objętych roz­
ruchami, nie wychodziła z domów, gdyż 
policja otrzymała rozkaz strzelania do 
każdei napotkane] osoby. W  dzielnicy 
Jordan w a’ki trw ają przy  przy  użyciu 
karabinów  m aszynow ych. Dziennik T 'ir 
bune został skonfiskow any i zam knięty.

PARYŻ 7. 7. (PAT) Z Amsterdamu 
donoszą, że przybył tum premjer i mi­
nister spraw wewnętrznych. W ciągu 
3 dni zginęło 10 osób, kilkadziesiąt Jest 
rannych. Do Amsterdamu ściągnięto 
bataliony piechoty. W dzielnicy Jordaan 
interweniowało wojsko, które rozpró­
szyło  grupę komunistów przy pomocy 
karabinów m aszynowych. Policja skon­
fiskowała w szystkie sztandary zatknię­
te na barykadach. O te sztandary ko­
munistyczne stoczono formalną bitwą 
Również w  północnej dzielnicy Amster­
damu ustawiono barykady 1 rozciąg llę- 
to druty kolczaste, chroniące barykady 
przed policją. W kilku sklepach zrabo­
wano żywność. Szkody w  mieść, są 
znaczne.

Nowe zaburzenia wybuchły popotu- 
dnin w e wspomniane] dzielnicy. Policji 
zmuszona byta do użycia broni. Dwie 
osoby są ciężko ranne.

Podział kredytów dla rolników
W ARSZAW A, 7. 7. (tel. w ł. G.) 

K redyt dla rolnictw a na następną kam- 
panję zbożową w w ysokości 30 miljo- 
nów  złotych został podzielony w ten 
sposób, że na kredy t re jestrow y na za­
staw  zboża przypadnie 24 milj. zł„ zaś 
na zaliczkowanie zboża 6 milj. K redyt 

re jestrow y przeprow adzony będzie 
m iędzy w iększą w łasność rolną, a kre­
d y t na zaliczkowanie m iędzy drob-tf 
w łasność rolną.

Ciunkiewiczowa skazana
W e czw artek  obrońca Ciunklewiczo- 

wej Dr. Józef W oźniak o trzym ał w yrok  
sądu apelacyjnego zatwierdzający w y ­
rok  pierwsze] instancji, a skazujący
Ciunkiewiczową za usiłowanie oszustw a 
asekuracyjnego. O brońcy Ciunkiewl- 
czow ej w noszą kasację do Sądu Naj­
w yższego.

Rezultaty z 25 dnia wyśdgOw 
konnych we Lwowie

Gonlt—a pierwsza z Plotkami. Wygrał:
1. kl. „Harcerka" stajni „Hrehorów" II. kl, 
,jFis"zka“ p. R. Niemojewekiego. III. og. 
„Birbant" Grona Ofic. 14 p. HI. Totaliza­
tor płacił: zw. 12.

Gonitwa druga Wygrai. I. kl. „ftry-  
pa“ Grona Ofic. 19 p. uł. II, kl. „BAra" 
stajni „Jawidz." III. kl. „Toffi" p. Sko­
lim owskiego. Totalizator płacił, zw . 9. 
fr. 6 — 6.

Gonitwa trzecia z płotkami W ygrał I. 
og. „Kaid" państwa L. 1 Fr. Wójcików, 
II og. „Karagos" stajni ,,Ojęk" III. kl. 
Jeremiada" stajni „Osęk* Totalizator pła. 
cl!: zw. 12.50

Gonitwa czwarta. W ygrał I. kl. „Tom. 
*bola" p. L. Schweitzera. II. kl Lady Lang 
den" III kl. „Thais" stajni „jawlda" To­
talizator płacił: zw. 10.50 fr. 7 50, 10.

Gonitw- pląta z Płotkami. Wygrał: I. 
kl. „Purpura" „Grona Ofic. 13 D. A. K. II, 
kl. '„Melodie" stajni „Hrehorów" III. og. 
„Atak" J. Skolim owskiego. Totalizator 
płacił- zw. 11. fr, '  .50. 9.

Gonitwy VI. W ygrał aPantafl** St.
Gcnlfwn szósta W ygrał I. Pan tar" St. 

Zawiejskiego. II. „Emilius" III „Feiici- 
tas“ Totalizator płacił: 22. fr. 10. 9.

TARGI
X IV . M IĘ D Z Y N A R O D O W E

WSCHODNIE WE LW OW IE
o d  I d o  16 w r z e ś n ia  1934*

Przeg ląd  produkcji krajowej i zagranicznej. N ow e stosunki handlowe 
z krajem  i zagranicą. —  Liczny zjazd kupiectw a z kraju i zagranicy. — 

Zgłoszenia wystaw ców  przyjm uje :
Izb a  P rz e m y s ło w o -H a n d lo w a  T a r g i  W s c h o d n ie . Lw ów . 

u l. A k a d e m ic k a  17, te le f .  101-40 d o  101-43 i 5-37.
Przy zgłoszeniach d o  10. l ip c a  — 15 p ro c e n t  ra b a tu  J 291



Nr. 180 ,KURJER“ z dnia 10 lipca 1934 Str. 7

co D Z I E R  m e s i e  7! KRONIKA KRAKOWSKA
Poniedziałek

W eronki 
(Wtorok Amelji)

7.ABYTKI — MUZEA — W YSTAW Y 

Co zwledzaC w Krakowie?
WAWEL

ZAMEK KRÓLEWSKI, codzienni9 od 
godz. 9—16 (w niedzielę od godz. 9— 14), 
Wstęp zł. 1 (w niedzielę gr, 50).

ROTUNDA ŚW. FELIKSA I ADAUKTA 
I  KATEDR4 ROMAŃSKA ŚW. GERCNA, 
od zien n ie  od gydz. 9—16 (w niedzielę od 
godz. 9—14). Wstęp gr. 20.

KATEDRA, w dnie powszednie po skoń- 
czonem nabożeństwie do godz. 13 i od 14.30 
do 17, w niedzielę i święta 'od godz, 12 do 
13.30 i od godz. 14.30 do 17. Wstęp: groby 
— zl„ 1, skarbiec —  zł. 1, wieża Zygm. — 
gr. 25*. Dla wycieczek zniżki.

SMOCZA JAMi., od godz. 9—16, w n ie . 
dzielę i święta od godz. 9—14. Wstęp gr, 
50, wycieczki szkolne gr. 20.

MUZEUM NARODOWE
I. GALERJA SZTUKI WSPóCZESNEJ

kr Sukiennicach, Rynek Gl. Malarstwo i 
Keźby od połowy wi sku XIX, przem ysł ar­
tystyczny, zabytki z epoki średnlowiscza, 
pamiątki narodowe. Otwarte codziennie od 
godz. 10—14. Wstęp zł. 1.

II. ODDZIAŁ IM. EMERYKA HR. 
HUTTEN .  CZAPSKIEOO, W olska 10. Nu­
mizmatyka grafika, Irukl, I :>ń i prze­
m ysł artysf zny. Środy, niedziele i święta

godz. 10—14. Wstęp zł. 1.
Hi., DOŁ I MUZEUM JANA MATEJKI, 

u l- Flórjańska 41. Zbiory Jana Matejki i 
artystyczna po nim spuścizna. Codziennie 
Od godz. 10—14. Wstęp zł. 1.

IV. ODDZIAŁ IM. FFWK“ Ś JASIE Ń- 
-KlEÓO^ul. Szcr-rańska 11.. Okazy sztuki 

Polskiej i japońskiej, dywany, sprzęty z 
różnych epok itd. O otwarciu poszczegól­
nych wystaw zawiadamia się osobnemi 
ogłoszeniami Codziennie od 10—14. Wstęp 
zT 1.

V. ODDZIAŁ IM. ERAŁjrfA BARĄCZA,
Karmelicka 51. Kilimy polskie, dywany 
wschodnie, broń, sprzęty, malarstwo XIX 
wieku. 'W śsody, niedziele i święta od 
godz. 10—14. Wstęp zł. 1.

VI. WIEŻA RATUSZOWA, Ryn?k Gl. 
Zabytki rzeźby polskiej w oryginałach ka_ 
m iennj ch i odlewach gipsowych. Niedziele 
1 święta od godz. 10—14, wycieczki także 
w  innym  czasie za uprzedniem zgłosze­
niem. Wstęp gr. 50.

VII BARBAKaN, zabytki sztuki forty- 
fil cyjnej, otwarty codziennie od godz. 
19— 14. Wstęp gr. 50 od osoby.

Wie ż a  m a r ia c k a , codziennie od 
g^dz i _ i 4. Wstęp gr. 50, wycieczki gr. 25.

MUZEUM X *  CZARTORYSKICH ul.
P i)arska 6 Zwiedzanie grupami pod kier. 
lunkcjonarjuszów muzeum we wtorki i 
Piątki o godz. 10, 11 i 12. W ycieczki mogą 
zwiedzać w innym czasie po porozumieniu 
8*ę z dyrekcją.

MUZEOM ETNOGRAFICZNE, Wawel 7, 
codziennie od godz. 10—13. Wstęp gr. 50. 
Młodzież 1 wycieczki gr. 20, wycieczki 
szkolne od godz, 9—16 za opłatą gr. 10 
od osoby,

MUZEUM ARCHEOLOGICZNE P.A.U., 
ul. Sławkowska 17, codziennie od godz. 
10 do 13. Wstęp gr. 50.

MUZEUM FIZJOGRAFICZNE P.A.U., 
ul. Sławkowska 17. codziennie od godz. 
10—13. W stęp wolny.

MUZEUM PRZEMYSŁOWE, ul. Smo­
leńsk 9, niedziele i święta od godz. 10— 13. 
Wstęp zł. 1.

DOM ARTYSTÓW — ..NOWY SALON 
iBSi'1: wystawiają artyści, którzy wycofa­
li obrazy i dzieła z Towarzystwa Przyj. 
Sztuk Pięknych. Zwiedzanie w godzinach .
10   l  i 5—7 popoł. W niedzielę i święta
godz. 10—1.

Z PAŁACU SZTUKI (plac Szczepański 
*.■) Obecnie otwarty jest ogólnopolski 
..Salon 1934“ gromadzący najlepsze dzie­
ła współczesnego malarstwa. Polskiego. 
W ystawę zwiedzać można od godz, 10-ej 
do 16-ej Ws*ęp 1 zł.

NCDYE DYŻURY: I)r. Engel, DiMla 66. 
tel. 1G5-98. Dr. Kłeczek Stanisław', Szlak 
20 Dr. Krasoń Hieronim, Al. 3-go Maja 50, 
lei. 163-13 Dr. Kurz Zygmunt, Sandomir- 
Ska 5, tel. 116-40.

NOCNE DYŻURY APTEK. W Krakowie: 
Apteka Dnd Złota Głową. Rynók 13. Apteka

W ypadki i zdarzenia
Straszna śmierć dziecka w  gnojo­

wisku. Dnia 2. VII. br. o godz. 9-tej 
2-letni Emil B rzozow ski z Jaw orzna 
baw iąc się taczkam i na podw órzu 
w padł na gnojowisko tak nieszczęśli­
wie, że taczki go przygniotły  i nie 
mógł się z pod nich w ydostać. G dy po 
upływ ie pół godziny m atka, szukając 
dziecka, spostrzegła przew rócone tacz­
ki na gnojowisku, dźw ignęła je i z pod 
taczek w ydobyła już m artw e zwłoki. 
W ezw any lekarz stw ierdził, że śmierć 
nastąpiła w skutek przestrachu, gdyż 
Brzozow ski chorow ał na grasicę.

Tragiczna śmierć górnika. 4. b. m. 
około godz. 18-tej oberw ała się w ko­
palni w ęgla „Janina" w  Libiążu pode­
brana ściana, k tóra  przygniotła pracu­
jącego tam robotnika Jana Guta z Li­
biąża, zabijając go na miejscu.

Zatrucie gazem w  „bieda - szybie*'. 
2 b. m. o godz. 14-tej Franciszek Ka- 
mela z Jaw orzna w szedł do nieczyn­
nego o a  kilku dni z powodu nagrom a­

dzonego czadu ,,bieda szybu" w  Goli- 
szuku ad Jaw orzno, celem  w ydobyw a­
nia węgla i uległ śm iertelnem u zatruciu 
gazem. W inę ponosi sam denat, gdyż 
ostrzegano przed wejściem  do „bieda 
szybiku". ,
T ragiczne w ypadki w  „bieda szybach" 

zdarzają się często, co niestety nie od­
strasza  ludzi, żyjących w  nędzy od ry ­
zykow nego korzystania z opuszczonych 
kopalń.

Krwawe porachunki familijne. 5 bm.
około godz. 20-tej Pabjan Franciszek, 
lat 54 z W róblo wic pow. Kraków, usi­
łow ał pozbawić życia w ystrzałem  z 
pistoletu w  głow ę swego zięcia W ła­
dysław a W ronę, lat 34, k tóry  mieszkał 
z w ym ienionym  pod jednym  dachem. 
Rannego W ronę po opatrzeniu pozo­
staw iono opiece domowej. Pabjana za­
trzym ano i odstaw iono do dyspozycji 
w ładz sądow ych. Tłem  usiłowanego 
zabójstw a by ły  nieporozumienia fami­
lijne. ,

pod Trzema Koronami, Retoryka 1. Apte­
ka Czternasta, Lubicz 7. Apteka, Stradom  
6. Apteka im. Królowej Jadwigi, Karmelic­
ka 9. W Podgórzu: Apteka pod Koroną, 
Rynek 9.

REPERTUAR TEATRU 
IM. J. SŁOWACKIEGO

(Gościna Teatrów Lwowskich) 
Niedziela, 8. 7. „Człowiek, który był 

czwartkiem1*.
Poniedziałek, 9, 7. godz. 8 wiecz. „Fr&u. 

lein Doktor".
Wtorek, 10. 7. „Człowiek, który był 

czwartkiem".
Środa, 11. 7. „Fanny“ (premjera),

REPERTUAR KINOTEATRÓW
ATLANTIC: „Morderstwo w Zoo1* 1 

„Precz z kryzysem"
ajJRIA: „Bokser i dama“
APOLLO: „Cień szczęścia.** 
BAGATELA. „Angelika", ponadto rew- 

ja pt. „To warto zobaczyć"
DOM ŻOŁNIERZA: „Venue w 7 odslo- 

nach“.
MUZEUM: nieczynne,
PROMIEŃ: „Wyrok morza" I „Król 

dowcipnisiów"
SŁONKO: „Graj Cyganie".
SZTUKA „Sprawca nieznany"
ŚWIT: „Człowiek, który wrócił". 
UCIECHA: „Pozwól się kochać" 
WANDA: „Przygoda o północy"

KRONIKA KULTURALNA
W PONIEDZIAŁEK, 9. VH. przypomną 

Miejsilue Teatry lowskie krakowskiej pu­
bliczności „FrśLulein Doktor" J. Tepy. 
Faktomontaż sceniczny w 6 obrazach rea­
lizuje na tle potwornych epizodów wojen­
nych niemniej potworne w swojej grozie 
dziej9 genjalnego szpiega  kobiety Dzie­
je te na tle przedstawianych wydarzeń 
mistrzowsko zmontowanych przejmują 
grozą, wzruszają i zaciekawiają widzów  
nieustannie i pozostawiają niezatarte wra­
żenie. W wykonaniu bierzs udział cały 
zespól z p. Z. Życzkowską w głównej roli 
kobiety - szpiega.

„JACHT MIŁOŚCI" W BAGATELI.
Zapowiedź występów najlepszej w Polsce 
operetki warszawskiej „8.30“ w Krakowie 
wywołała wśród bywalców teatralnych 
wielkie zainteresowanie. Przybywają bo­
wiem do Krakowa najlepsze siły operet­
kowe, które prawie przez cały rok bawiły 
swym humorem i melodyjnemi piosenka­
mi stołeczną publiczność w operetce 
„Jacht miłości". W głównej roli występu­
je Mary Gabryeli, która wraz z Rakowiec­
kim, Zdzitowieckim, Orleńską tworzą ze­
spól, który pod każdym względem może 
dorównać zagranicznym. Przedstawienia 
odbędą się już w najDlizszych dniach w 
Bagateli.

KOMUNIKATY
ZLOT SOKOLI DZ.TELNICY KRAKÓW. 

*. KJEJ oraz gości z innycli dzielnic odbę­
dzie się w ZaKopan-em w dniach od 29—30 
lipca br. Zgłoszenia przyjmują i udziela 
informacyj Naczelnictwo Dzielnicy Kra­
kowskiej, Kraków ul. -Wolska 27.

SOKOLI OJÓZ WYPOCZYNKOWY NA 
KOWANCU POD NOWYM TARGIEM za­
czyna się dziś 8 lipca i będzie trwał do 
15 września br. Zgłoszenia przyjmuje i u- 
dziela informacyj Refeerat Obozów Soko­
lich. Kraków ul. Wolska 27.

UROCZYSTOŚĆ W CECHU FRYZJE­

RÓW. Dnia 3 lipca br. odbyło «lą w ce­
chu fryzjerów grupa I-a zebranie ml 
strzów fryzjerskich celem, złożenie życzeń 
cechmlstrzowi ALFREDOWI GORYCZCE, 
zasłnżonemn działaczowi krakowskiemu.

RUCH WYCIECZKOWY W KRAKO.
WIF W  Miejskim Domu W ycieczkowym  
zatrzymały się obecnie następujące w y­
cieczki: Państwowe gimnazjum m, Koście, 
rzyna —  14 osób, wycieczka czeskich aka- 
demiKÓw - górników — 14 osób, Sekcja 
Krajoznawcza, Gdańsk — 15 osób. Na 9 
bm. zapowiedziany jest przyjazd wy­
cieczki z Gdańska.

WYCIECZKA ZWIĄZKU NARODO. 
WEGC POLSKIEGO Z AMERYKI W KRA. 
KO WIE. Od kilku dn* gości Kraków -vy, 
cieczkę Związku Naród. Polsk,, oraz nar- 
eerzy i harcerek ze Stanów Zjednoczonych. 
Wycieczką kieruje p. Twardzik. Harcerze 
z Ameryki wezmą udział w trzechtygo- 
dniowym kursie 'instruktorskim.

URLOP PREZESA OKR. IZBY KON. 
TROLI, Prezes Okręgowej Izby Kontroli 
Państwowe] w Krakowie Dr. Włodzimierz 
Kraus rozpoczął kUkutygodniowy urlop 
wypoczynkowy. Zastępuje go Naczelnik 
Wydziale Mgr. Mieczysław Klug.

ZAMKNIRCIE CZĘŚCI ULICY RAKO­
WIECKIEJ. Z dniem 9 bm. zamyka się 
dla ruchu kołowego przejazdowego częśC 
ul. Rakowieckiej na przestrzeni od ul. Lu­
bicz do ulicy Lubomirskiego, a obiazd 
skierowuje się ul. Bosacką i Luboń..rskie. 
go. Zamknięcie to spowodowane jest po­
stępującemu robotami około budowy nowej 
linji tramwajowej.

ZARZĄDZANIE W SPRAWIE RUCHU 
POCIĄGÓW, Z ważnością od dnia 10 VII. 
przedłuża się bieg pociągu Nr. 2727 i 2729 
z W isły do Glębicc oraz poc. Nr, 2726 z 
Głąbieć do W isły. Odejście poc. Nr. 2727 
z W isły o godzinie 12.13 przyjście do Glę- 
biec o 12.30. Poc. Nr. 2729 od ej. z Wisły 
o 16.30 przyj do GłęD.ec o 16.46. Poc. Nr. 
2726 odej. z Głąbieć o godz 13 53 przyj, do 
W isły o 14.05, dalsza jazda bez zmian. 
Pozatem uruchamia się do dnia 30. VIII. 
poc. Nr. 2723 i 2728 również w dnie świą­
teczne.

ZAKOŃCZENIE ELOKADY DRUKARNI
„CZASU". W piątek zecerzy, zatrudnieni 
w drukarni „Czasu", zaprzestali blokady i 
opuścili lokal drukarni. Stało się to na 
skutek interwencji' inspektora pracv Za­
rząd drukarni' zaangażował do pracy no­
wy personel, który przyjął warunki płacy, 
poponowene przez zarząd.

TARGI KAWALERYJSKIE. Jak już
donosiliśmy, odhywają się w Kalwarji 
„Targi Kalwaryjskie", mające być poka­
zem ludowego przemysłu, jak meblarstwa, 
ślusarstwa, kowalstwa, hafciarstwa itd

SKŁAD SKRADZIONYCH PRZEDMIO­
TÓW. 'W mieszkaniu przy ul. Piekarskie: 
11 w Krakowie znaleziono większą ilość 
skradzionych przedmiotów, jak: futecr,
ubrań, zegarków itd

CHOROBY ZAKAŹNE W KRAKOWIE. 
W Wydziale IX. dla spraw sanitarnych 
Zarządu miejskiego w stój. król. mieście 

j Krakowie zgłoszono od dnia 1 do 7 lipca 
1934 r. następujące clioroby zakaźne: 
Szkarlatyna 10; Dyfterja 1; Tyfus .brzusz- 
ny 2; Malarja 4; Róża 3; Mumps 1; Odra 
4; Ospa wietrzna 6.

Wpisu na Studjrim W. r- 
Un w. Jagiellońskiego

Podania o przyjęcie, zawierając* 1) ży­
ciorys z podanierii przynależności m iejsco. 
wej i zawodu rodziców, 2) metrykę, 3) 
świadectwo dojrzałości, 4) fotografje z do- 
kładnem podanem adresu i podpisem, 5) 
’3w.  zaświaczenia sprawności fizycznej 
stopni harcerskich, p. w. P. O. S. i tp, 
przyjmuje Dyrekcja tylko w czasie od 
1 sierpnia do 10 września br.

Ze Studjum korzystać mogą również 
i słuchacze innych wydziałów, którzy po 
uzyskaniu magisterjatu ze swego przed­
miotu i zdaniu poszczególnych 'jgzami. 
nów z zakresu wych. fiz. pragną rozsze­
rzyć dyplom magisterski, W wypadku tym  
podaje się wyniki egzaminów na odwrot­
nej stronie dyplomu.

Warunki przyjęcia: matura gimnazjal­
na, nieprzekroczony 30 r. życia, pomyślny 
wynik egzaminu wstępnego {badanie le­
karskie i ćwiczenia próbne.) Program 
studjów zawarty jest w Spis’e Wykładów 
Uniw. Jtgiell, na r. ak. 1934/35.

Bliższych informacyj udziela Sekre. 
tarjat Studjum Wych. Fiz. U. J. Kraków, 
ul. Zwierzyniecka 26,

Drożyzna pieczywa 
w Krakowie

W iele do myślenia dają stosunki, 
panujące w  piekarstw ie krakowskiem . 
Konsumenci pieczyw a skarżą się na 
wielką różnicę, jaka istnieje pomiędzy 
ceną zboża a ceną pieczywa. Ceny 
pszenicy w ynoszą od 18 do 19 zf. zą 
100 kg. podczas gdy 1 kg. chleba pszen­
nego kosztuje 36 gr. C e n ą 'ż y ta  wynosi 
od 12.50 dc 13 zł., a 1 kg. !chleba ży t­
niego kosztuje 30 gr.

Ludność K rakowa nie może zrozu­
mieć, skąd pochodzi ta  w ielka rozpię* 
to ść 'c e n . , ■ ;<

»$[■ -

W sprawie sprzedaży 
lemoniad i wód sodowych
Z uwagi na letnią porę I na niebezpie­

czeństwo cnorób przewodu pokarmowego, 
na skutek spożywania lemonjady i wody 
sodowej, nieustalonego pochodzenia i Ja­
kości, P Wojewoda krakowski reskryp­
tem z dnia 8. 6. 1934 L. OZL. IV. 1/2/34 
zarządził co następuję:

1) lemonjadę i wodę sodową należy 
poaawać konsumentom tylko przechowy­
waną w naczyniach, zaopatrzonych w n ie. 
usuwalne etykiety lub banderole, wskazu. 
jące firmę i siedzibę wytwórcy (adres wy­
twórni).

2) Etykiety te winny również określać 
rodzaj produktu i jego jakość w sposób 
jasny i zapobiegający wprowadzaniu w 
błąd konsumenta.

3) Niewykonanie powyższego zarządze­
nia podlega sankcji karnej z art, 7. pkt. 2 
ustawy z dnia 2. VIII. 1926 r. o zwalcza­
niu nieuczciwej konkurencji w brzmieniu 
z rlnia 9. VII. 1930 r. (Dz ' U. Nr. 36 poz 
467).

Audycie radlostacil 
krakowskiej

Poniedziałek, dnia •  lipca 1834 j
6.30—7.25 Audycja poranna z WarszA. 

wy. 7.25 Program na dzień bież. 7 30 Wiad, 
bież. 11.57 Sygnał czasu i hejnał. 12.03 
Trans, z Warszawy. 12.10 Płyty 13.00— 
18.15 Transm. z Warszawy, 1815 Płyty. 
18.45 Transm. z Warszawy. 18.55 Wiadom, 
bież., rozmaitości, komunikaty. 19.10 Pro­
gram na dzień nast, 19.15 Transm. z War­
szawy. 19.40 Płyty. i9.55 Lokalne wiadom. 
sportowe. 20.00 Transm. z Warszawy. 21.02 
Odczyt pt. „Katastrofa w  szkole Pytago- 
rasa" wygł. dr. W. W ilkosz, prof. U. J. 
21 12—23.05 Trans, z Warszawy, i Lwowa

DAJ GROSZ NA L. O. P . P

z n a m *  PRACOWNIA

fiOBSETdW i HtPUKliW  
.BRONISŁAWA1

w Krakowie 
M ikołajska 24

prowadzona przaa h. klar. Fina. .Rło. 
san* (Aadzia) polaaa najaowaia mada. 
la paryakia I włododskle po aajaii. 
n jt h  eeaaeb. Wykonają row ‘ i  la- 

dywMiahfe do Agary. ^JC695
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M E B L E
lyy illa ii, jadalnie, gabiaety a własnej Wv. 

«> tw e. J  p « ! tu  EDW ARD 703

K L B B A N
ŁwtfW; Sobieskiego 3. —  Tel. 70-45,
Z powodu n u lau y  lokalu  ceny znacznie z n iic n a

U Y  O  A  d a m sk ie  
I  l l  M  i m ę s k iePja  wedtusr najnowszych fasonów, wszelkie 

J L  przeróbki najtaniej i solidnie poleca 
pracownia futer 1014

M.  T O M A S Z E W S K I
Lwów, Ujejskiego 6 Koło Bibl. Połltecha.

Salon fryzjerski damski i męski

iAN-KA'
Lwów, Kopernika 3, tel. 96-40
wykonuje trw ałą  t w odną ondulację, 
farbowanie włosów prawdziwą hen n ą  
ore t dekolorację  włosów po cceach 

przystępnych. 1266

OBUWIE
WSZELKIEGO RODZAJU 

w y k o n u j e  i p o s i a d a  na składzie

J Ó Z E F  B I A Ł A S
Kraków, Kopernika 10 K 1273

Ksżdy wyras 10 groszy. Ogłoszeala 
aio haadlowego 10 wyrazów 50 gr.,d la 
p ii tu k . pracy do 15 wyrazów 50 gr. ^Ogłoszenia dcotme« Jedno ogłoszenie nie mb e przekraeztć 

50 słów. Ogłoszenia reklamowe wśród 
dm bi >ch kosztują sa 1 mm. 1 łam. 30 gr

PiaHioo
albo fortepian krótki kapią. 
Podać c»" i marką. Kurjer, 
Lwów, pod „Giewont*. 20417

Lofromobile
najnawszage typa do 30 KU ku­
pią. Adm. Karjera Lwewskiege, 
pod uLeaemebila*. 20641

S p i a c d w i c

Nie wyrzucajcie
/Swoich pieniędzy, kupując 
tandetą sklepową lecz wprost 
iw rA b , Firma SANDKEH. 
wytwórnią mebli i taplcernLr 
Leona Sapiehy 34, poleca swe 
wyroby euazone na własnej 
suszarni i pierwszorzędnego 
gatunku. Sypialnie, Jadał e. 
tŚi łony, p o  ioJ,e męskie, urzą 
dzenia kuchenne. Ot-ttnany, 
Bufalkł. Krzesła, Tapczany 
1 wszelkie inne wedle najnoi 
Mych wzorów po cenach bar 
flzy niskich dogodnych spła 
łach.. Uwegal fażdy kupu­
jący korzysta po roku z bez­
płatnego odnowienia mebli. 
Uwaga na firmę SANDKRR 
Lwów. L. Sapiehy 34. 241

Automobiliści
Motocykliści, W arsztatow cy, 
kapujcie tłeki, pierścieni. , b .lcy , 
wentyle w składzie fabrycznym 
S k ł.d a lc . O p .n  M1CHEUN, 
.Lwów, Pasat Mikolaieha tel, 
639. Wasystkio wymiary stele 
na składzie. 976

Motocykle
aew e ,F . N." „N orte ."  .S aro ’ 
laa" „Raleig1*" oraz używaaa 
wszelkie cząśei moteeyklewc 
rowery, artykuły teeaisew e po 
lsea A utespert, Lwów, Słowac­
kiego 2.____________________ 773

„Centrozbyt"
Lwów, Boli Iw 4 i rzedaje złe 
mniakl 5*85, miód pszczelny 
gw araa tew ny  1 kg. 1.75. 888

m oreli zaleszczytkie
(aprtkeiy) wykorewe 5kg klatka 
9 zł. 10 kg 16 50 franco pobra­
niem Jatko , właściciel sadów, 
7  al zczylci. 20601

PiankDO
„st.ngis*.
71|« oktawowi ceskemtte sprzs-
„Stingle*, fortepir .kostera , 

yewy i
dam tanio. Śklaaiarski, Lwów,
K operatba 26. 206*9

W tej rubryce
amlaasaaaaa* a(taaaaala  a w .l.y eh  
m leezkaataah eraz  peatakająaych 
m laiąkaS — de 10 stów 1 r a ty  baa* 
■ latała.

18966

' 4 pokoje
kaw ior I p iętra Lwów, Listo- 
pade 14 de wyaającia zaraz 
(Dozorca) 20642

pokoji
lo w yasjąeia Lwów, 

a 3. 2C653

3*pokoj owego
mlaszkanla pasrukaje od 1. 8. 
prof, państw, glain. Zgłoszeala 
Lwów, Czwartaków 16/1. 21695

Kulturalny
spasóh egtsszaaia walaych po­
koi umtblowaaycb — to ogło, 
szenie w dziennika (w .K arie ­
rze** do 10 słów 2 razy bez­
płatnie): oszpecacie w laila za- 
paiaocą lepienie kartek z egłe- 
szaniawi na ryanach i murach 

>aiów jest niekulturslee i 
karałaś według odaośuych roz­
porządzeń Prezydjunk Zarządu 
miasta. 18967

Z klatki
pokój umeblowany, asłaga, świa­
tło, taaie  ale wynającia Lwów, 
Miłkowskiego 7 m, 11. Oglądać 

B ie d z ie !codziennie 
i Świąt.

e p r o c z
21699

K t y u i k .  p r c a U f

Dozorcówki
postukuje ślusarz i palacs do 
learainega agrze Wania — i> 
ul.nay, Uczciwy i pracowity 
Ln:y r-.urjer, Lwów, Ziaiorewi- 
cza 10, pod .Baidom ay*. 21b44

W c f A  p o j a d ą

Oglotieanla «r taj rL bryce omleneiai 
my de 14 ittw bespłatnie

Słuiącą
de wszyatkiege od wrzaśnie z 
dłagoletnieml świadectwami —- 
przyjmą. Lwów, C herążc;y:aj 
24 ii p. od 5—-7.  i o8l

Krawczyni
azyje prywatnie listy .K arier 
Lwowski** Lwów, Zimorr ricra 
10, nod .M odelka'1. 21673

Roztucz

2 praktykantów
de działu gelanterji i ta stylji 
przyjmie f. na M. Zaleski. Lwów, 
Akademicka 20, 20612

Chłopca
de posyłek przyjmie 7aklad 
cyakograficzny Lwów, Łł za* 
kewska 34 ?06’4

Willa „STANISŁAWA" piąkair
waród lasów blisko kąpieli po 
łeżona poleca pokoje z balke 
m m l słoneczne z u trzy* zni im 
Ceny niskie. 20443

Płócienne,
skórzane meszty asjwygodntajsie 
tylko w Wytwórz .Ibis** Lwów 
obecnie Mickiewicza 26. 1008

□OnOLI!

3 Sł
Met ,e

do wszelkich pe-| g i i -
ksji nsjkurzystaie1 Ł U K l C r D ł f l

t1? 11- Szczawińskiego, Kraków,, 
•/. u / r' Ułu8a 12, poi ca najlepsza

. . .  cjagt]£a po gn ;ąon0j esnie.Zieliństiego, Lwów, 
Kołłątaja 5 w podwórzu. Stale 

■ kładzie. 848

Czyszczeni*
saian i suiitów. W iórawaaie po- 
• Czak. Ceaa od pokaja 5 zł. 
,Nawego“ Lwów, Senatorska 7, 
• ei. 36.51. 1239

t o r e b e k
aamskicn pracownia „Samar** 
m lżc i sią ooecnie przy Zimeio- 
wteza i (Lwów) _______ 1943

JM U p r a w ę
z«jsncow i k/uutarji wykonuje 
pi ctyzy juzw, i#n.® Albin Mutaa,
lwma, pi. Deru*fd>ntwi 3s Zabu* 
Q «w »*uU U . bernardynów. 2oJU

Sztandary
solidnie i ar*vstvczrt« wyko- 
nuje Fr Kopaczyński Kra­
ków. Bracka 2, tel. 123-30.

L s i a i c n i i

Fabryka wędlin
Józefa Skarlłckirgo, sklepyt 
Kraków, tlorjsń sk a  10, tel. 
115.42. Lub cz 26, tel. 112-47, 
Grzegórzdłika 39, tal. 145-03 
polsca wędliny .pierwszej ja- 
kjści

f

bud.

Buchalter
z kilkuletnią praktyką poszu. 
k u ją  posady. Łaskawr ^gło.

i

i®#

Ce keja gim nastyki w  szkołach am eryka ńskich, gdzie zabaw y w  piłkę odgryw ają
dużą rolą.

Lekarze!!
Biaro Pracy przy Izbie Lekar­
skiej lwowskiej zawiadamia, ie  
są do objącia nsstąpiijąe. walne 
placówki lakarsluat 1. asystanta 
Psństw. Zakładu H t.je .y  w K .- 
towicach. 2. dyrektor * szplt:.,» 
dia payaM nnl. i nerwowo cho­
rych ped Łodzią, 3. dyrektor* 
szultsls pow st.rhnego  w Koso­
wie Poleska), 4. srd y ea t.rs  
oddz. chirurg, dla dzioci w War­
szawie, 5. ordynatora oddz. abi- 
rurg. w srpltalu miejskim W Ss- 
worcacb, 6. skalisty w U b.spia-
ozelni Spał. w Bi, zkn, 7. ehi- 
rarga w Ubeipiaazalni Społ. w 
Warszawie, 8. weuero ega w U- 
bazpi.czelni Społ. w Wnrszawio.

destyaty w Ubozpieczalni 
Społ. w Łańcucie, 10. dentysty 
ua t . r . a i .  Dyre ejt kolejowej
we Lwowie, 11. kierownika wiej­
skiego Ośrodk* Zdrowie w Łą­
kowej p. Biłgoraj iw  Komarowe' 

Radzyń. 2168-

OGŁOSZENIA 
W „KURIERZE"

SA SKUTECZNE I TAN IE!

% i d ' 0 w s k d .

Przed wyjazdem
na Wywczasy Zapewaijclo Sobie 
rfue.uknnie w pensjonatach tua- 
n y e h  Wam z aołoszuń W , Kurj<- 
rze". Nis Zapomnijcie również 
o zapewnieniu sehi Zegularaai 
dostawy „Kurjer.**. 189e5

JAK OGŁASZAÓ —
TO W „KURJERZE11!

Nfemirów-Zdrój
Urzed...czv P a .t io .a t  Pocztowy 
„GWlAZDA**pod nowym zarr * 
dem  — nłeobHezoey ne tyski 
(.p ew n i, utrz n .n ie  wykwintne 
a ta r  ■ Dobór towarzystwa. 
P rie i.zd  l. tebiiaem zo Lwewa 
lab Rawy Ruskiej benlftknja Za­
rząd. Informacje w T-wie Czyn- 
asj Pomoey Urzędników Pocz­
towych, Lwów, Słowackiego 3, 
I p. lub w Zarządzie ne miujieu.

20583

Horyniec-Zdrój
stacja kolejowa w mUlseti, K 
piele —- SUkc- ne — Borowinę 

i. Wedela ezelctwo wyleera 
uteotnle i ssybke wszelkie 

choroby reumatyczne, kobiece

wycieczki — kąpiele rzeczne — 
dancingi —* kawiarń muzyka 
zdrojowe, Pierwszorzędne pe. 
sjaaaty uk ładow e „K«1istówk'“ 
i „A leksaidrów ka” wykwintnie 
urządzone. Sezon już otwarty 
Korzystajcie t  taniego Sciont 
W iostni ego. Informacji udzieli 
apteka 7 Pana Dobrsańskiasi 
we Lwowie oraz Dyr. Zakład) 
7drejawege H eryalee — Zdró: 

17120

oraz laparmCjtj w/*.oajje ROiiUnia 
1 l*uiO C>Z Ki* t z Cl ^ŁtOi 
&i«Vka Uauiiica wraz o w, FiorjZa- 
iza Jo. 21o^J r

Kraków, Rynek Gł. 6 pod S S.
P

Budynek
l-no piętrowj- w Borku Falęe* 
kim, ładne położenie, tanio 
sprzedam. Zgłoszenia „Kurjer 
Powszechny", Kr-ków, Rynek 
6 p x  „W. W.“

P

m a j u W A i i Z c
si cKoish., „„aotccśAt iyLOW*„ 
wtiHCłaae o.uz ptai wfsifj ĉaoscś 
o.i«vę iSę̂ »AZOsvą do ia>û >oz pO-
isee WłeaiiMierz r*yznc Krs<, v 
ryleły R ys.* -t. żlożl P

Dam 2.00U ii.
*au 1,1 prSji uująUłU pu.au t Ke- 

śuu A.i««awaizzci BAkipit.
„<vui,jr powsZ.uUsy* 

Ln-isKow, K>ue< u psu „ i-Usin. 
.lin zlb69 r

flrtyttuly spożywcze
oraz nailona wagzlkiago ro .
azaju i zboża po n tjn iłtzycb  
csnach poleca Piwowaróki, 
Kraków, Prądnicka 2.

N a p r a w y
N A , K A W l

hlklJWa,,.^ nj.iz.ęuzi lakar. 
akich oraz specjalność ostrze. 
nlL brzytjw i maszynek do 
strzyżenia włosow. L. Kna- 
yiński, Kraków, Mikołajska 7, 
1 tel. 105-Ob.

f
,

.

,5 0
zlntych kaucji złoży Inteli­
gentna panna, s.srota, su* 
mleima. za otrzymanie ja. 
klejkDlwiek pjsady u sam ot. 
nycłi osób. Miejscowość obo. 
Ijętna, Zgłoszenia: Olewska 
Oświęcim, poste-reatante. 
i 30053

:

,Dwie ładne

Rozłucz
rNa]pią1cniej pełeżone willa , JA 
NINA* wśród Ił . ś w azpllkowyct 
aoleca z esłem utrzymaniem po­
koje słoneczne z balkonami, 
Kuchnia smaczna Caay siakie.

16179

słoneczne parcele
położone przy ul. Grochowskiej 

tan io  do sp rzed an ia  20663 
B l i i s z a  w i a d o m o ś ć :  L w ó w  
nl. Mochnackiego 48, telefon Nr. 7-4C

C E N N I K  O G Ł O S Z E Ń
R eklam y w tek śc ie  >
Ne 1-szej stronie . . • . ,
Całe 1-szs strona . . . .
Ne 2-giej i 3-ej str<-ne . ,
Całe 2-ga lub 3-cin strona 
aa dalszych stronach tekstu 
Cała strona . . . . . .

• N h-Ł tł̂ o

R óżne rek lam y t
Komunikaty I artykuły reklamowe .Z Ł 1 . -

.  , „ 1.200— Ns stronie kronikarskiej . . .  . 0*80

. . „  0*80 W dodatku literacko-nsukow ym . . 1—
. . „  800— Nekrologi do ”00 mm. . . . . . 0*50

. . , 0*70 „ ,, 300 „  . . . . . ( 3C
. . „  600*- „ powyżej 300 mm. . . . • m 1*—

zł.
O głoszenia drobne i
Ogłoszenia za teks! n za mm. . .
Na osL stronie i wśród drob. (6 łam.) 
Ogłoszenia drobne ze słowo . . .
M atrym onialne .....................................
Dla poszukujących pracy aa słowo 
Drobn* ogłosz. przyjmuje się tylko ze gotówkę.

C-30
0-30
0-10
0*20
0*03

• Podstaw ą obliczenia jest 1 m|m w 1 lamie. Podwyżka cen ogło.zeń może nastąpić w każdym czasie i obowiązuje talcte te  ogłoszenie, które zostały 
Zamówiono poprzednio, a  nie były zgóry zapłacone. — "  astrzeżenie miei« :a dolicza się 25 proc. — Zi układ ł"belaryczny dolicza się 50 proc. 
Ogłoszenia w numerach świątecznych niedzielnych (z_datą_popi,- , >;słWowĄV_koszt)ńe_0_20^)n drożej.

W ydaw ca: Mgr, D, M aciejko Czcionkami LRUKARNI KRESOWEJ S d . z  o. o . L w ó w , Mochnackiego 4S--

U W A Q l  I
Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają tre ś '!  
ogłoszenia, nie upoważniają do ; udania zwrotu 
gotówki śni ta i  nie cbow i.zują dmii istracji 
do bezpłatnego powtórzenia anonsu. Komuni­
katów bezpłatnych nie um.eszcza sią. Zoiżek 
nie udziela sie. Rekiainacie m.ejscowe uwzględ­
nia sią do dni 3-ch, zamieiscow. do dni 9-mli 
od daty ukazania ł i r  ogioss.nia, 1 1 egzem- 
pierze dowodowe liczy się 25 gr. Ogło«zenii 
do numeru biez. przyjm uj' się do godz. l r - . j

Odpow. red. M arian Ostrowski.


